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Blarc HtiilaKuji „J:/,i..niiitoi Poliżiiigo*, Ww Mariacki 
lia-i-fij B i 7.

wyuosi w« IjV.owit- rouiuiH 18 i.lr. — pół- 
roctuife fi /'Ir — kwarta'me 4 kłr. 61* et. — wie- 
tife/.uie 1 Łti. 50 ftt., przesyłkę do domu 
dnptaea lic 2(1 eeutów uienięiituie.

2 pr/.-BYtką povztovą w oańatwie auatrjackieku^ rroruis 
| ł  Ut. — półromuie 12 i,lr. — kwartalnie « z/r. 
mimicznie 2 tir.

& prłeiyłką poeitow* ta grkliiię do eałyoh Niemiec- 
róe*L 50 marek — awartalnie 12 marek 60 sr. g. 
d. Fraueji,  Angtji Wło. h i Izw ijcarji rocznie 
BO frank iw — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T i  i i  ło m  R e d m k o j r  171.

PnB flpłatą I oę«o*7enlt przyjmuj* w» 
j u d y a l e  i w v ł a r z m z :

Rluro *rtm*«iiair»cjl ..UsleuulHw e « U ‘ *»• 
Ho". 1’ln e  K a t-J a P k l I. n I 7 w .ło m u  
pndS KlwrlU*.

We Wiedniu pp FI".as-mitein -t  Vog*er, (Ott<- u
U Dukei R 8-ballek, A Opi>“ljk. Rud II i l j i r  
i J. D auneberg ; w Berli ie, FrmifefuM-'* Kol.mii, 
Haes-neteiu etVogler i C L Oauhe; > Flauihurw : 
Karolr et Liemnann ; w P . ry ż u :  C. Adam 52. nie 
du Four.

Ogłoszeni' p-zyimuje s k  s i  upł»'ą A jent4w oii jeimegi 
wiersz. drobnym drukiem fy«’it).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  ot od wiarsza.
Diobne oełoi zenia l ‘| ,  centa od wy-azv Pomieszkania 

i iklepy po 1 et od wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 e t  od w ie rc i,
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Kokieterja w polityce.
Lwów 26. listopada 

Kobiela w pewnym wieku. m.»nowic.e w tym, 
w którj m według znamienitego znawcy serca i 
duszy niewieściej, Bal za i a, ty ć  poczyna, rzadko 

.k iedy  zadowala sie jednym  adoratorem, a i i  
liczba mnoga poczyna si ę przynajmniej od 
dwóch, więc i owa kobieta p o trze b ie  co naj­
mniej dwóch wielbicieli. Kokietuje ich równ** 
cześnie Sytuacja to cokolwiek niewygodna, ale, 
je ie li bohaterka posiada talent i spryt, potr. ,i 
wybrnąć z niebezpiecznego położenia. K a idy  
i  * jiwali wie, te  me jest jedynym  szczycącym 
się pewnemi względami i od czriu, do czasu 
miewa napady »azdrości, a wtedy adorowana i 
uwielbiana jejmość słyszy gorżkie wyrzuty nie­
wierności i niestałości. Ale m ętczyżni, to słaba 
płeć, jedno głębsze spojrzenie z oczu kobiety, 
jeden terdeczniejszy uścisk dłoń., czasami wy­
jątkowo jeszcze coś, a nowożytny Otello lety  u 
stóp — kokietki.

Jego Ekscellencja pan prezydent uruistrów  
przedlitawskich, hrabia Taaffe, zapewne się nie 
obrazi i nie będzie się na nas gniew nó, ale do­

p ra w d y  zachowanie się jego w i a ostatnich 
dwóch lat, przypomina nam wszystkie rafiuu- 
wane sztuczki sprytnej i zręcznej kokietki. Mo­
ść my się od razu zdobyć na kom jlim ent. Je te li 
mamy zostać przy porównaniu, to musimy przy­
znać, te  hrabia Taaffe znamienicie gra przyjętą 
na sie roię. Kokietuje, te  aż miło.

Przez lat blisko dwanaście stale odbierał 
—hołdy od prawicy Okres to czasu istotnie du­

ży — trzeba było zaiste niezwykłego talentu i 
nadzwyczajnej zręczności, aby «ob*e tak  długo 
zapewnić nieraz usługi, zwłaszcza gdy się same 
mu było tak skąpym we względach. Cót dzi­
wnego, i t  przynajmniej część prawicy estygła w 
zapałacb. najcierpliwszy i najskromniejszy 
adorator pragnie wzajemności czasami tak ie  o e 
p.atonicznej. H rabia Taaffe wzajemnym w ści- 

I słym tego słowa znaczeniu nie był. Odbierał 
śbłdy i pozwalał się uwielbiać. sam od czasu do 
czasu łaskawym darzył, adoratora uśmiechem, 
aogłaskał mote, ale po nadto nic więcej. Mło- 
leczesi — prawo to wieku — w. icej od innych 
tają temperamentu, platoniczną aderaeja zadr 
roli'; się nie chcieli i zerwali stosunek

Hrabia Taatłe, w naletytem  ocenieniu sytua­
cji poznał, te  nadeszła pora, w której trzeba 
■ię oglądać za drogim adoratorem. Rzucił zatem 
ban prezydent ministrów łaskawe spojrzenie na 
?wicę i od razu ją  — wziął Zjednoczona le- 

^  -  niemiecko-liberalna to podstarzały cokol­
wiek kawale?.- I  włos posrebrzony i twarz poo­
rana i nogi nie domaga ą Sztuka kosmetyczna 
znamienite jednak zrobiła postępy Szminka i 

-mikstura mogą czasami pokryć braki Łhwjca 
spróbowała tych środków, sztucznie odmładzają 
eyoh, surogatów krwi i siły i dalej w KOperc&a- 
ki do hrabiego Taaffego. Prezydent ministrów 
osiągnął więc cel swojej kokieterji, miał nowego 
wielbiciela Z dawnego adoratora pozostało 
Fu*demu jeszcze coś, ale główne swoje starania 
zwrócił on — co rzecz w kokieterji naturalna — 
Au ' nowemu wielbicielowi. Względów nic skąpił, 
tego zarzutu uczynić mu nie można, wszak przy 
jął nawet hrabiego Kuenburga do swojego -  ga­
binetu. Lewica tryumfowała. Zdawało iej się, 
te  ona sama i jedna p siada względy hrabiego 
Taaffego, zwłaszcza, te  wnet po wstąpieniu do 
gabinetu hrabiego Kuenburga, musiał teń ustąpić 
Miron P ra iak . Snać, to  w gabinecie było za 
ciasno.i

T ak  stały rzeczy do przedwczoraj. W szy­
stkim »ę zdawało, te  faworyzowanym oblu­
bieńcem prezyder ^  ministrów istotnie tylko 
lewioa, gdy nagle hrabia Taaffe przypomniał _o- 
bie. te  ma jeszcze w rezerw.e dawnego wielbi­
ciela, t e  z boku stei stara prawica, która mu 
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wierna przez lat dwanaście świadczyła usługi, 
te  przeciet się godzi łaskawie na nią spojrzeć 
i obdarzyć ,ą kilka dobremi słowy. I  uczynił 
to hrabia Taaffe. Skutek był ten, jakiego się 
motna było spodziewać między rywalami. L e ­
wica sądziła, te  ona jodna posiada serce hra 
biego Taaffego, ie  tylko ona sama ma teraz 
piawo do jego względów, az (u nagle okazuje 
się, te  kokietka - Tasfte równocześnie , gdy 
się już okazał tak dla me, łas&awym, gdy ‘ą 
pieścił i tulił do swojego łona, strzela równo­
cześnie oczyma w prawo i amizga się zachęca 
jąco do dawnego wielbiciela. C : dziwnego, że 
w lewicy, gdy spostrzegła, że rywal jeszcze 
niezupełnie z pola usunięty, ie  cieszy się je­
szcze względami i łaskami ubóstwianej, obudziła 
się nagie zazdrość, te  się dzisiaj rzuca i miota 
na sdradę i wiarołomstwo — Taaffego ? Rzecz 
to całkiem naturalna i psychologicznie zupełnie 
uzasadnił na.

Sądzimy jednak, ie  ten gniew nie będzie 
zbyt srogim, a w katdym  razie nie będzie długo­
trwałym. H rabia Tatffo wybornie, zdaje iię, 
wystudjował sztukę kokietowania i po uśmiechu 
łaskawym, który teraz rzucił prawicy, uściśnie 
wnet seideczuiej dłoń lewicy i ona będzie udo­
bruchana. O. jednem tylko powinnaby lewica 
pamiętać, godziłoby się, aby się z tą prawdą 
oswoiła, że obaj rywale nie mog.„ być równo­
cześnie zadowoleni. Fi „yczna to niemożliwość. 
J e ie l1' lowelasy zjednoczone] lewicy tego nie 
wiedzą, niech się zapytają starszych i doświad- 
czeńszych, a dowiedzą się, ze kwintesencją ko­
kieterji zasada: Hodiz mihi eros tibi...

ZmesiHuje im  mB o p ic iu .
W  listopadzie r. z. odbyła się w namiestni 

ctwie ankieta, celem porozumienia się w kwestji, 
czy istniejący przy ogrodzie botanicznym tutej­
szego uniwersytetu teoretyczny i praktyczny kurs 
nauki ogrodnictwa należałoby zwinąć lub go ina 
czej zorganizować.

W  ankiecie tej wzięli udział zastępcj uli 
wersytetu, W ydziału krąjowego, gminy m. Lwo­
wa, galic. Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie i zjednoczonego gal. Towarzystwa dla ogro­
dnictwa i pszczelnictwa we Lwowie.

Zebrani członkowie ankiety wyrazili jedno 
myślnie przekonanie, że obecny teren ogrodu 
botanicznego, uniwersyteckiego znacznie jest 
mniejszy wskutek wybudow inp> w tym ogrodzie 
instytutu dla chemji, minei farmakognozji,
te  zatem nie ma miejsca oupowiedniego na upra­
wę warzyw, kwiatóz ogrodowych, nasion i szkół­
ki drzew owocowych, a tern samem uczniowie 
kursu ogrodniczego nie mogv nabyć potrzebnej 
praktyki ogrodniczej.

Ogród botaniczny uniwersytecki, który jest 
powołany^do uprawy "ośliń, ważnych dla nauki, 
pielęgnując je w nielicznych tylko okazach, po 
nosi przez to znaczne szkody, i i  uczniowie nic- 
doświadczeni rośliny te niszczą i zamiast pomo­
cy stają się częstokroć w ogrodzie botanicznym 
zawadą, zwłaszcza te t i z tego powoda, te  dy­
rektor ogrodu i ogrodnik tracić muszą wiele cza­
su na czynności administracyjne zakładu nauki 
ogrodn.ctwa, bodącego zarazem internatem.

W  koncu oświadczyła ankieta, te  obecnie 
zakład rzeczony przy ogrodzie botaniczaym jest 
dla k ra ju  zbędnym, ponieważ od kilku lat istnie 
je krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie, oraz 
szkoła ogrodnicza, utrzym ywana przez zjedno­
czone gai Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczel­
nictwa we Lwowie.

Z  powyższych powodow wj raziła snL ieta 
przekonanie, ii  należy przedstawić ministerstwa 
wyznań i ośn isty  wniosek na am nięcie szkoły 
ogrodniczej przy uniwersyteckim ogrodzie bota­
nicznym, a zarazem o pozwolenie, aby w miarę 
potrzeby uczniowie starsi szkoły ogrodniczej,

utrzymywanej przez zjednoczone gal. Towarzy­
stwo dla, ogrodnictwa i pszczelnictwa mogli pod 
kierunkiem ogrodnika botanicznego być niyci 
v  uniwersyteckim ogrodzie bolaLieznym  przy 
kulturze roślin szklarnianych.

Delegat Towaizysiwa dla ogrodnictwa 
pszczelnictwa we Lwowie oświadczył, że Towarzy­
stwo gotowe jest przyjąć dotycł.ozasowycn u 
czn<ów kursa ogrodniczego przy ogrodzie bota­
nicznym do internatu i szkoły Towarzystwa, za 
strzegą;,, jc sobie, ie  postara się w swoim czasie, 
aby dotychczasowe stypeudja dla uczniów kui»u 
ogrodnu zego przy ogrodzie botanicznym wypła­
cane z funduszów krajowych i miejskich, prze­
znaczone były nadal dla uczniów nzkoły ogro­
dniczo, Towa'zystwa, tudzież, te  slarać się bę 
diie u miuisterstwa rolnictwa i w Sejmie o sto­
sowne subwencje na utrzymanie tak  powiększo 
nej szkoły.

Uwzględniając powyższe wnioski ankiety, 
oznajm.ło obecnie ministerstwo oświaty, i t  ze­
zwala, ażeby urządzony prowizorycznie na pod­
stawie reskryptn ministerjalnego z r. 1855 teore­
tyczny i praktyczny knrs m ak i ogrodnictwa 
przy ogrodzio botaLicznym Uniwersytetu we 
L w o»’e, zwinięto pod warunkami, zaproponowa- 
nemi przez członków ankiety. Na podstawie po­
wyższego reskryptu ministerialnego, namiestni­
ctwo wei v«ało senat akademicki Uniwersytetu, 
aby zarządził, co należy, celem zwinięcia kursu 
nauki ogrodnictwa i pszczelnictwa. oświadcza ąc 
gotowość pnsyjęciaj uczniów tego kurao do szkoły, 
przez siebie utrzymywanej.

Towarzystwo ogrodnicze zostało zaś równo­
cześnie wezwane do ośv,iadczen.a, kiedy goio- 
wem 4est przyiąć do swej szkoły ogrodniczej 
i internet uczniów kursu ogrodniczego przy ogro­
dzie botanicznym.

Ja k  nas poinformowano, dyrekcje krajowe 
robią ciągłe Btarania o pomnożenie liczby pcBad,  
ale starania te natrafiają na opór władz cen­
tralnych.

Jeden  łylkc. Wiedeń — iak wszędzie, tak i 
tu — jeBt uprzywilejowanym; liczba posad kon­
ceptowych w t^mtojszym zarradzie pocztowym 
wynosi blisko 100 — a zatem jedni, trzeu ą  ogól- 
nei liczby posad w całem ptństwie

Czy stosunek ten jest nrasadmouym — wąt­
pić należy, choćby ae względu na liczoę urzę­
dów i obszar, jakim  zarząaza dyiekcia pocztowa 
wiedeńska?

K o r e s p o n  d e n c j e .

Za wielu prawników?
W  uzupełnieniu szeregu artykułów, zamie­

szczanych pod powyższym tytułem w naszem 
piśmie, przystępujemy do omówienia kwestji po­
sad konceptowych w zarządzie poczt i telegrafów.

Posad tych jest, stosunkowo do rozgałęzić 
nia instytucji, zbyt mało, albowiem liczba ich w 
całej Cislitawji wynos, zaledwie około 300, z 
czego na k ra j nasz wypada zaledwie 30. Że 
liczba ta nie jest wystarczającą, świadczy o tern 
okoliczność, te  wszystkie dyrekcje pocztowe 
używają do hutby konceptowej i urzędników 
manipulacyjnych, gdyż inaczej pie możnaby po­
dołać wszystkim wymogom i obowiązkom, jakie 
ciężą na zarządzie pocztowym.

Dodać należy, te  od urzędnika koncepto­
wego wymaga się tu więcej, niż w innych wła­
dzach, albowiem każdy z nich musi, oprócz egza­
minów politycznych, poddać się egzaminowi tele­
graficznemu. egzaminowi a manipulacji pocztowej 
i egzaminowi admmUtracyjnemu.

Po tern wszystkiem dopiero i po odbyciu 
jednorocznej praktyki manipulacyjnej i — co 
n tjm rie j — jednorocznej praktyki konceptowej, 
dostać się możoa na etat konceptowy. Prawda, 
i e  stosunki awansu są, w porównaniu z innemi 
władzami, wcale korzystne, ale, na odwrót, uzy­
skanie pocady konceptowej tyle przedstawia tru­
dności, że z pośród licznych kompetemów zale­
dwie nieznacznej liczbie udaje się dopięcie celu.

W ataą  przeszkodę Btanow; ta okoliczność, 
iż władze pocztowe używają wyłącznie języ sa  
u iemieckiego; jako urzędowego. W służbie ma­
nipulacyjnej da się jeszcze trudność ta poniekąd 
ooiinąć, ale w służbie konceptowej brak dokła­
dnej znajomości języka niemieckiego jest wprost 
wykluczony.

Pomimo to, nie brak byłoby ludzi, którzy 
mogą w zupełności odpowiedzieć wszystkim wy­
mogom, ale zbyt mała liczba posad prawniczych 
jest największą przeszkodą.

Petersburg 20. listopada.
(Focząteb u izonu zimowjgo — Cywilizacja. — Sara B ern ­
hard. — Teatr polski. — oztiiK! orygini.lne. — Kop t ro ­
jański no*6gu ministra finansów. — Deficyt w hodiecie i 
dłog Rosji. — Pudatek od mieszkań — Prośhy b zspo 

mog — Zwątpienie rządu. — Naczelnicy powiatu).
( ? /  P ttersburg  wre nowem życiem, życiem. 

Limowum, a to dzięki tem perattfzejjzktóra z • oata 
tnich dniach spadła poniżej zera i Która po­
zwala mieszkańcom letnich will t. zw. dac<?, nad­
zwyczaj gęsto w około stolicy Rosji rozsianycn, 
spokojnie przebywać, ‘ lub też ua zimowe leże 
do P e te iB b u r g a  powracać. Zwyczaje paryskie 
powoli zaczyna ą wnikać w słerę inteligencji, a 
raczei w wyższe sfery arystokratyczne i biuro 
kratycznc, które, na wzór życia francuskiego, 
b idu ą sobie poza miastem domki, domeczai i 
pałacyki, w których przemieszkują lato i zimę. 
Przed czterema laty mieszkano jeszcze na da- 
esach tyiko w lecie, dzisiaj zaś prawie połowi 
rodzin zamożniejszych poaostaje w swych schro­
nisku ch letnich i przea zimę.

Cywilizujemy się nie na żarty, chociaż cała 
ta dążność „cywiliaacyjna“ ogranicza się, jak 
dotąd, na przyjmowaniu n a  z e w i  ą t r i  do­
brego tonu i układnych manier, aby módz w 
danej chwili szychem i blichtrem zaimponować 
świata, a przynajmniej tej ego części, która l  
Rosją ma styczność, lub jej stosunkami wewnę­
trznymi się interesuje... z daleka. W  pośród Fie 
bie samych synowie m aiutshi Rcssiei są tern, 
czem był' dawniej — nie postąpili dalej ani na 
krok jeden — rzekłbym  przeciwnie — eofaęl 
się wstjcz

Lecz pocóż wam głowę zaprzątać usiłowa 
niem scharakteryzowania dzisiejszych stosankóa 
społecznych i tow arzyskich  — po pierwsze za­
jęłoby to za wiele czasu, a po drugie znacie to 
na wpół zgniłe społeczeństwo sami chyba aż 
nadto dobrze. Wolę wa:-zą uwagę zająć czemś 
west.szem, a mianowi eie teatrami, których tutąj 
mamy coś około sześciu,, dających codzienne 
przedstawienia.

Przez ul* egły tydzień uwagę prasy zajmo­
wała BLCzegól-ńe wielka Sara, gnyż publiczność 
dosyć chłoano i obojętnie przyjmowała artystkę, 
choć uważała sobie za pewien rodzaj „dobrego 
tonu" uczęszczać ua jej przedstawienia, a i to — 
jak  miałem sposobność s'ę przekonać—nie w celu 
ajizenia g-y Sary. lecz jedynie w celu zapozna­
nia pię z n o n ą  sztuką.

Kou_edje dramaty takie, jak  „Dama Ka- 
meljowa * i „W Lściel kuźnic" nie zgromadziły 
licznej publiczności do sali teatralnej, gdyi_ są w 
nairozmaiiszych językach ograne. Tymczasem 
„Kleopatia* „Tosca" — dramaty nadzwyczaj 
efektowne i chwilami wstrząsaj 4ce nerwami słu 
chaczy ogromDem cieszyły się powodzeniem k a­
sowe m choć nie tryumfami artystki. Mimo to 
impresario franco ikiej artystki wielkiego interesu 
nie zrobił.

‘̂ r.osunkowo lepiej za to powodzi się teatrowi 
polskiemu pod dyrekcją Kazimierza Kamińskiego 
Prrsonal artystć .v — ja k  mówią w ję iy k u  sce- 
■ '.ziiym — „zgrał się z sobą* i gra coraz lepiej,

z większą śmiał aścii i pewnością siebie. S<ł bar­
dzo wybitaych wprawdzie nie ma, lecz są ta ­
lenty rzeczywiste, któreby stanowić mogły ozdo­
bę pie-wsLerzędnei sceny, że wymienię tylko Po­
pławskiego (ojciec dramatyczny), Morską fna- 
iwna).JjRoland (amant) i sam dyruktor Kamiński 
(komik) Temu ostatniemu za zesługę| poczytać 
można, że rio  starał się, zwyczajem, prze; po­
przednich przedsiębiorców przyjętym, pozyskać 
dla swej sceny „ilości^, lecz j a k o ś ć :  i
z tego pewodt c ie n j  się wzglądam- s z e rn rj pa- < 
bliczności polskiej

Po drugie trupa polskc g rj w», jak dołąb, | 
lim ę tylko p o i  r k i e  utwory o>ygina;ne. uirrab S 
może słabsze od francuskich, lub niemieckich, * 
alr za to swojskie, nasze — i tym sposobem 
obsra amia i Rosjan,' którzy dosyć licznie uczę­
szczaj? t a  przedstawienia, z naszem życiem do- 
mowern z niszeml zwyczajami i mową. Jest 
w tern dużo zssłuęi kooiitetu, który czuw l nad 
wyber m B z tu k ,  lecz należy oddać aprawiedh* 
wofć również artystom, że nir lekceważą sobie i  

ról, gra]4 z szacunkiem dla sztuki i starają się j 
spro3tać nawet i wybrednym wymaganiem.

W ypaliwszy taką odę pochwalną naszema ' 
teatoowi chętka maie bierze przejść do innego 
teatru, do teatru, gdzie się obecnie zaerynzją I 
ważyć wewnętrzne losy R sji, a mianowicie do 
świeżo otwartych posiedzeń rządzącego ssnata. 1

Nowy minister finansów, nantęoca Wysznie- 
giadzuiego. po którym objął wcale niewygodny * 
spadek deficytu w budżecie, p. W itle, wjechał 
do senatu na koniu trojfciijkim, w którego wnę- 
t z t mieść, się nie kilkudziesięciu bojowników, 
lecz kilkadziesiąt projnktów podwyższenia starych ' 
i zaprowadzenia nowych podatków.

D t cyt, wypisany na łbie zwierzęcia, noei 
cyfrę przeszło KIO miljonów. po bok .ch  zaś wy- . 
pisano, że w dniu 1. stycznia r. p. Rosja będzie 
miała około 1427 miljonów długu w złocie, a . 
2512 miljonófl rubli długu w papierach.

Susza więc sobie głowy jenerały pierewie- 
diennyje w senałory, skąd wziąć pieniędzy na , 
pokrycie długu i niedoboru, czem upozorować 
nałLżenie i podwyższenie podatku. Ludności 
wiejskiej podatkami okładać nie można, bo i tak  
już s nędzy ledwie piszczy, Kupcy po miastach 
płacą szalone podatki gildyjne, czUchta ledwie G 
procenty od ra t w bankach włościańskich płacić 
może, pozostaje więc tylko stan urzędniczy rzą­
dowy i prywatny. Od pobieranej pensji pan mi- ' 
nister nie może nałożyć pedatka, działyby ai~ 
bowiem nadozycia, szczególniuj pomiędzy a ras - 
diiikam: biur prywatnych, trzeba więc było wy- 
myśleć coi innego, a więc prawie już postano­
wiono pobierać podatek od miessksń powyżej 
500 rubli rocznie Podatka tegc nie będzie płacił 
właściciel nieruchomości, lecz animujący. Pan 
W itte sądzi, że w ten spotob azyski dla skarbu 
okofo 60 milionOw. rssztą zaś nisdoboru pokryje 
podwyższona akcyzf na piwo, wódkę, naftę, za­
pałki i mąkę.

Jak  sobie i  tym fantem poradzą „ojcowie 
państwa" — niewiadomo — faktem judnak jest, 
żb już dzisiaj napływają do rządu petycje z naj- 
r  izmaitsrych -tron caratu o zapomogę na za­
siewy, ua zaspokojen e najpierw szych potrzeb 
ludności. Ogólna dotychczas priez róune ziem • 
stwa źadant. ząpimoga, bądź to w formu bez­
procentowej pożyczki, bądź też m pełnei daro 
wizny, przechodzi dzisiaj cyfrę 25 miljonów ru- 
bn. To nie są żarty, bo ludność jest zagrożona 
głodem w roku przyszłym, a są pewne dane, że 
ku końcowi lutego przyszłego roku, cyfra ta, co ( 
najmniej sie potroi, Deficyt będzie więc wynosił 
me 120, lecz przeszło 200 miljonów rubli Gło­
dnemu rząd gębę zatkbć musi, żeoy nie podniósł 
gwałtu, ale czem napełn kieszenie swojr własne, 
atiy mógł z nich czerpać do woli?

Zwątpienie poniekąd ogarnęło ni wet wyso­
kie sfery rządzące, snodziewają s ę jakiegoś je- 

i i i  i ' k i łci gi i określić cię na razia nie

CZYTELNI.
( 1 8 0 7  -  1 8 9 2 . )

Pc ^nianie lwowskiej „Czytelni akademickiej" 
-z *w. i na rok 1867.

^y ly  to czasy kiedy ostatnim pogromem 
zgn Tj.y, ale n lJam any dach narodu z po- 
dwi _ą energją pudDOsił się z upadku, zwykłym 
odricngm zwyciężonego sznkając innej, skute­
czniejszej broni w miejsce tej, która została mu 
brutalnie z rąk  wytrącona, a która w tylokro­
tnych próbach niestety zbyt słabą i bezskute- 

, 'zna się okazała...
Skupienie sil narodu i wszystkich jego 

Iar8tw w każdym  kierunku, podniesienie się 
srówno moralne, jak  materjalne, praca na polu 
lysłowem, społeczuem, ekouomicznern — sło- 

rem  ^odrodzenie się pod każdym względem 
b y ło  zasadą, nadzieją przyszłości. Cel pozostał
t e s n  sam : Polska ! — i t o  samo hasło .- „Nie
■ginęła 1“

Rozpoczynała się nowa epoka, znacząca 
■Ve siady mrówczymi ^ysiłkam i, postępami, 

odiazu dostrzegalnymi dla powierzchownie 
tylko patrzącego oka — ale z tych wysiłków 
Mrówczych, z tych drobnych pobtępów tworzyła 
|lę całość potężna, budował się powoli, cegiełka 
po cegiełce gmach, którego posady miały prze­
trzym ać najsilniejsze burze i gromy.

W szak przy takiej pracy młodzież nie mo­
gła pozostać w ty le ! Przeciwnie — wzniosie 
Hasła, podnoszone z zapałem przez starszych, 
z podwójną siłą rozbrzmiewały w sercach i 

iiimydłach młodych, z natury rzeczy gorętszych 
W tatwiej zapalnych, nie poprzestających na ma­

ksym ach samych, ale rw ących się do czynu, d j  
walki, do życia ! .

Łużne jednak usiłowania, rozDrószone w 
jednostkach, lub w małych, njapem prawie nie 
związanych grupkach dążinia, do niczego dopro­
wadzić nie mogły. Potrzeba było ogniska, 
które ześrodkowywałoby w sobie wszystkie siły, 
które wspólny miałoby cel i wspólną ku niemu 
drogę, które byłoby ową „arką", mieszczącą 
w sobie „myśli przędzę i uczuć kwiaty", jeżeli 

I nie całej młodzieży polskiej, to przynajmniej 
poważnej je j części czerpiącej nauki u i  ód la 

: lwowskiej Almar matros.
J Myśl stworzenia takiego ogniska we L r o -  
| wie rzucoaą została ju t  w roku 1862, statut 
i jednak, przedłożony w tymże roku w ładiy, do 

piero w r 1867 doczekał się zatwierdzenia Po 
usun‘ęciu najważniejszych przeszkód, po zebra 
niu ubogich bardzo, ale na początek starczących 
funduszów, otwarto nareszcie dnia 1. k w i e t n i a  
roku 1867 lokal „Czytelni". Skromny był to 
na razie lokal, ale skromne te t były jesseze 
potrzeby młodziutkiej instytuc;: i skromną liczba 
tych. Którzy na Dierwsze wezwanie stanęli pod 
jej sztandarem (120). Bądź ja s  bądź, myśl zo­
stała wprowadzoną w czyn, a sil la wola i
energja zarządów „Czytelń,", jak  z drugiej 
strony sympatja polskiego ogółu — nie tak 
może znakomicie, jak  się tego spodziewano,
dość jednak żywo się objawiające (występ 
Aszpergerowej, odczyty Kraszęws*iego, wcale 
liczne dary dla bibijotek1) miały zapewnić 
trrtały  byt „Czytelni". Drugi rok istnienia „C zy­
telni (1868) zaznaczył się już poważnem wy 
stąpuniem  jej członków na zewnątrz przez 
udzielenie czynnej pomocy weteranowi Mieczy­
sławowi Darowskiemu przy zakładaniu przez
tegoż rzemieślniczego Towarzystwa „Gwiazda".
( .) im <i „Czytelni" z rękodzi lnit i mi, a w
szczególności z „Gwiazdą" pozostały przez cały 
szereg łat aż do dnia dzisiejszego nader ser­

deczne i nie raz pćiniei w rozmaitej objawiały 
oię formie). Okres ciągłych a wytężających walk 
o byt codzienny, cięż sie pierwsze trzechlecie 
zam yka rok 1869 3ardzo  natomiast pomyślaym, 
p o D i e k  (d przełom w dziejach towarzystwa sta­
nowiącym jest rok następay W tym roku ba wiem 
urządza „Czytelnia", p o  raz pierwszy wieczór uro­
czysty w rocznicę śmierci Adama Mickiewicza, 
uwieńczony świetnym sukcesem ; liczba człon­
ków niepomiernie się wzmaga, życie w Czy­
telni wre w pełnej sile, a przedsiębiorstwa przy­
noszą blisko 2000 zł. dochodu T a ostatnia oko­
liczność pozwala sympatycznemu w Towarzystwu 
;Kt w roku następnym na pewniejsze utrwalenie 
swych posad przez utworzeoie fand. żelaznego.

F andasz ten wzmaga się znacznie w r. 1873, 
ważnym także zc względu na to. ża młoda in- 
btylu ;ja wyd*je jnż włascym nakładem rozpra­
wę jednego ze swych kolegów (Boi. Czerwiński 
„O komedji F red ry  „Zemsta") i wysyła swego 
reprezentanta do Toiuaia na obchód 400-tnej ro­
cznicy urodzin Kopernika. Wydawanie rozpraw 
lub prac lito ackich kolegów powtarza sie i w la­
tach następnych 1874, 1875 i 1876. W r. 1876 
fandlLSZ żelazny „Czytelni" dosięga najwytszei 
cyfry 2 416 z ł ,  & liczba członków przenosi 300. 
T rzechlecu od 1875 do 1877 można śmiało na 
zwać pełaią rozkwitu „Czytelni akademicktoj". 
N estety lednak rok następny 1877/8 odraza p.a- 
wie niszczy pomyślny stan fiaansowy „Czytelni", 
a ją .am ą na dłng czas pogrąża w zastój.

Piękna myśl wydani i  albnmn na aczczenie 
jub leuszu J I. Krauze wa^iego wykonana na 
wielkie, może za wielkie rozmiary, w rezultacie 
przynosi deficyt, który w połączeniu t  deti -.ytami 
z muych przedsiębiorstw narusza fundusz żela­
zny „C zytelli" i stan iej finansów czrni wprost 
rozpaczliwym. Od ti j po y datują też ustawiczne 
usiłowania, zmierzające do sanacji smutnych 
finanse wych stosunków Towarzystwa, a tak  wiele 
marnujące sił czssu. Z innego natomiast wzglę­

du, ro i 1878 zaznaczył się w dziej*jh „Czytel­
ni" nadei dodatnio. Oto bądź powstają. |w jej ło- ‘
f l l P  n u  n  R n P K r ł a n n O l n  n ln  A n  _ '  * i  * . * ___Inie na ś^ też przyłączają sie do niej istniejące 
już odrębnie , Kółko nauKowe", z k  órvcb wiele 
w późniejszych czasach tak świetnie „aŁwitło. 
„Kołek" l_Kich jest jui w r. 1S78 sześć, a mia 
nowicie : -kółko historyków, przyrodników, pra­
wników, matematyków, biologów i literackie. 
W latach późniejszych do powyżej wymietion^cL 
przybyły ieszcze następujące: krajoznawcze, mu­
zyczne, szachowe sze-mie-zy. dekiamalorskie 
i spożywcze („W ygoda").. Naturalnie jedne 
■ tych „Kółek* cieszyły się mniejszą, inne wię­
kszą żywotnością, jedne istniały krótko tylko, 
lub h ilk . razy pow-acały do życia, inne p ite  
trwały do ania dzisiejszego — to pewna jednak, 
że wszystkie one miały swe zasługi, a w rozwoju 
życia tak umysłowego, ja k  towarzyskiego w 
„Czytaloi" nie m ałą odegrały rolę.

Usiłowtnia, zmierzające ao uzdrowięoir sta­
nu fin tnscw tg j towarzystwa o których wyżej 
wspomnieliśmy, trwały lata całe i przechodziły 
rozm ste fazy. Trudności nieraz bywały wielkie, 
bywały go ycze i zaw oly, nie brakło nawę. 
cLwil zwątpienia Nic dziwmogo zresztą! sta- 
ujum tokiem i wśróu takich okoliczności może i 
-tarazych epergi \  oy s-ę złam ała — młodsieży 
przeto zbyt ciężko za owe chw ilose zwątpienia 
winić si, nie godz Nic dz:w toż, że powoli w 
stosunki i życis „C *ftelai“ poczęła się w krada/ 
apatja, gorsza stokroć od dolegliwości naansowej 
□a tary...

Kronikarz, regestrujący z  porządku chrooo 
log cznym fakty i rdarzenia, me moae pom iu,ć 
tycb czasów d a  „Csyt lai wcale nie wesołych — 
w fejletonie jednak, okolicznościowo tylko i po- 
bieżn p areś.ącym  obraz dfiejfiw Towarzystwa, 
taka l'.ceac;a jest na fet^pożąuaną i dlatego po­
zwolimy sob e przejść od razu do lipca roku 
1886, ii. którym to czasie z grona członków 
„Czytelni" wybrana t. zw. komisja likwidacyjna,

pod energicznem kierownictwem jednego z da 
waiejszych jej prezesów ; zajęła się stz^owczem 
uporządkowaniem stosunków towarzystwa, ożyli 
— ja k  tow óaczas nazwaio — „zrobieniem obra­
chunku sumienia zr dawne grzechy.*

Pomysł był szczęśliwy, a dzielne wykonanie 
jego uratowało skołataną nawę „Czytelni.“ Ko­
misja likwidacyjna przedstawiła sprawę w całej 
jej nagości — nie ukrywając niczego, ani nie 
przedstawiając w zbyt czarnych barwach — zpo- 
rządziła księgi dłażi.ikc w, przedstawiła wykaz 
zaległości i stwierdziła istnienie w gotówce po 
opędzenia całorocznych kosztów istnienia „Ozy 
ttdni* i spłaceniu jej długów kwoty 174 zł. 
25 ct., a w zaległościach nad... 2 500 z ł . !

Rok następny (1886/7), obfitujący w szczę­
śliwe przeufiębiorstwa, stan finam owy „Czytelni" 
polep n_ył znaczenie i od tej pory, jakkolwiek 
nie wróciła ona jei soze pod tym względem do 
dawnych swych sd, kroczy jedbak ku postępowi
i powoli na coraz silaiejszycl* staje nogach

Lecz postęp zaznacza się od owego czasu 
także i w drug:m, donioślejszym kieruuku, życie 
w „Czytelni" rozw'j u się coraz bardziej i coraz 
bardziej zbliża ;ą ao owegc ideału, jakim  z pe­
wnością powstała ona w umysłach jej twórców. 
Ostatnie cztero-, a raczej pięciolecie, powolnie, 
miarowo, nic ustawicznie i konsekwentnie ku te- 
mr zdąża i pozwala rokować jak  najlepsze na 
przyszłość nadzieje.

Jubileusz dzisiejszy bądź co bądź jest try ­
umfem „C»ytelni“ — tryumfom tern w>ękazym, 
tern c.uuiijszym . ł  > przez całe awudziestopięcio- 
locie, pomimo wszelkich przeciwności, wytrwała, 
ze pozostała w ieraą tym zasadom, jakie przed 
ćwmrć wiekism wypisali l s  j e j  sztaadarze zało- 
życi le: była zawsze i jest szczero-poliką.

Że taką pozostanie, nie wątpimy...
B ronisław  Laskownicki.
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dająo-go kataklizm u społecznego Zimę będzie 
można przebyć jeszcze jzko tako, gdyż kacapo- 
wi mokną wytłumaczyć i dow »łć, że _ie~  a 
śniegiem przykryta, nie rodzi, ale co będzie, gdy 
śniegi stopnieją?

Ziarno nie zejdzie, bo go w de mi nie bę­
dzie, ale zejdzie za to głód zeidzie ponowo.e 
zaraza, zfc.dzic niezadowolenie z obecnych rzą­
dów, nieufność i podejrzliwość, do k*órych chłop 
rosyjski tak jest skłonny. Lod wieśniaczy w Ro­
sji niezadowolony — to potęga, przed którą i sam 
car głowę 9chyl<c nasi.

Zaczęto sarkać w sferach rządzących na 
poDÓw, dz<ś zaczyna ą zwracać nwagę na naczel­
ników powiató r, którzy swojem postępowaniem 
nie przyczynia ą się bynajmniej do podniesienia 
powagi rząd i. Instytucja tych panów ma być 
zreformowaną z grnntn, na razie zaś odebrano im 
prawo k a r y  c i e l e s n e j ,  praktykow anej do- 
i ą ł  na chłopach, wedłng swego widzimisię. Taki 
z i ę n i a k i j  n a c z a l n i k  był dotychczas panem, 
a w niektórych wypadkach '„*wet życia i śmier­
ci chłopa i katował go bealitośnie, bez przyczy­
ny - ot tak — z fantazji, nieraz dobrze podnie­
conej „oczyszczoną".

S e n a t  r a ą d z ą c y  b ę d z ie  m i a ł  ń i ę c  z a d a n ie ,  
.o c z y ś c i ć "  r z ą d  z teg o  r o d z ą , a  c h w a s tn ,  p r z e z  

ten .’e s r m  r z ą d  p os ian eg o .

Proces H endigera.
Kraków 25. listopada.

(Oryg spraw  osi, Dziennika Falskiego.)
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz

9 rano.
W dalszym ciąga składają zeznaniu, nieza- 

p .zy się ijn y  świadek ks. Marceli D z i a r  z y  ń- 
s k i, redaktor K rakusa, tndzież świadek Jó- 
z-f B e r n s t e i n ,  redaktor M yśli zaprzy­
siężony

Obaj zeznają okoliczności obojętnej treści.
O b w i n i o n y  C hię zwrócić nwagę na 

tun charakterystyczny objaw u w szysth:ch 
świadków, iż wszyscy twierdzą, że m dawali 
jakąś jałm ażnę, lab pożyczkę, tymczasem ja  ais 
wziąłem ani centa, tylko to, co mi s ą należało, 
a pohaznje się, że i ja pomagałem.

W yw iązała się chwilowa kontrowersja, 
któ a dała powód do odmownej nchw ały trybu 
nał i na żądanie Hendigei a co do wezwania 
nowych świadków Kałnżniackiego i Znckera.

O b w i n i o n y  Ja  nie sądzę, że p. pro- 
k ar itor mi ai rację. .

P r z e w o d n i c z ą c y  npomint obwinione­
go, że nie ma prawa tak się wyrażać.

Ostatecznie trybnoał uchwalił żądania obwi- 
ńion go odmówić, bo jest ono dla sprawy obo- 
|ą tn \

P  p r o k a r a t o r ,  po ro i 'a trz e n ia  p rzed­
łożonych przez świadka Bornstaina artykałów  
Heod.gera p t : Listy warszawskie (1. i I I  ),
nm:e3zczonyoh w M yśli, stawi* wniosak, aby 
te art7knły  odczytano wtedy, gdy zostanie 
odczytań m podanie obwin oaego do jenerał- 
g lb  irnatom  warszawskiego o wspomnianą koa- 
cesię

Odczytano zeznania redaktora Csasut d ra  
Stanisława Tomkowicza w których mówi, że 
ob einiony przedstawił ma się w g ru in  a r z. 
i*ko dr Handigery „Prosił mnia o za ęcie w 
Gzas,e i o rekomendację do hr. Tarnowskiego, 
jednak dałem m i odpowiedź wymijającą i traktu 
wałem go z daleka".

P r z e w o d n i c z ą c y :  Teraz przej iz i» o y  
do działalności pańskiej po powrocie * Pe- 
terjharga. Zarim  przystąpię do prze iłach ania 
t tejszych świadków, zo ta.ią odczytane odezwy 
dyrekcji policji w Krakowie i listy pańskie do 
P. tersburga.

P. radca Ł  o s  i ń s k i  odczytuje dwie ode 
z wy dyrekcji o poszukiwaniach Hendigera za 
dynamit m w Kraaowie a szczegóły te znane 
s j  jaz * akta oskarżę ia

Następnie przystąpiono do odczytania listów 
z denjnciaciomi, wysłanemi przez Hendigera. 
Pierwszy z tych listów wysłany by ł z W ar- 
kj. wt i u j t  czy osób które Hend-ger poznał w 
H arnbirgu Lista te ;o  władze rosyjskie w ory­
ginale nie przedłożyły.

O b w i n i o n y :  Ja  tego l.stn nie pisałem ;
dla czego oryginała me przedłożyli?

P .r  z e w o d a i c z ą c y  odczytuje obwinio 
aem J protokół śledczy, stwierdzający iż obwi 
niony przyznał się do autorstwa te g > właśnie 
i ;str.

O b w i n i o n y :  J  \  teg > nie zezasłem .
P r  z e w o d n i c  z ą c y  Więc pan sarzneass 

sę l cierna śledczemu ta łło w a iie  doknm en tó^; 
jesz- ze s;ę pan na to naraża. Przecież pan pro­
tokół ntasnorę '.zaie podpisał.

O b w i n i o n y  Tu w protokole jest <ylko 
®ri słów ; j*  sędziemu śledczemu nie robię 
żadnych zarzutów ale ja prędko podpisywałem. 
Zresztą jest-to nieja i o pisane.

P r o k a r a t o r :  Pumę w ż obwiniu ly ciągle 
robi inwektywy co do wiirogoduości protoko­
łów, przeto stawiam wniosek, aby przesłuchano 
aito świadków sędziego śledczego p. Katyń 

skirgo i protokolanta, co do wiarogodneś :i tych 
protokołów.

O b w i n i o n y :  Ja  nie robię żadnych z a ­
rzutów sędzi ma śleiczcm u

Obrońca dr. S z a f l a r s k i :  Zbytecznem
iest w zyw ane p sęizieg) śledczego wobec 
fakto, .ż protoaoły 2-a wiera ą najzupełniejszą 
prawdę co s a n  obwiniony przyznaje

Co de wniosku p. pro kara ora oznajm i p. 
prezes Brason ii trybunał jó ź n itj  poweźmie 
n ch ^ a  ę.

Przysięgły prof. dr. C r e i j e n s e h  zapy­
taj" obwinionego, czy p:sał z W arszawy do 
tersburga jakie szczegóły o dyna micie. O skar­
żony odpowiada, że pisał

P iz jsieg ły  p. Z a r a c h o w i c z  pyta obwi­
nionego: A więc o czem pan pisałeś?

O b w i n i o n y :  Nie mogę powiedzieć.
Przysięgły p rtf-d r. M i l e w s k i :  Na co pan 

padałeś w tym liście nazwiska Filipowicza i Gi- 
dlaszew«k: go?

O b w i n i o n y :  To już moja rzecz. Ostate­
cznie m>eły być pewne zwią iki między W«r- 
3 sawą a Hambnrgiem.

P jzyskg ły  prof. dr. M i l e w s k i :  To nam 
wystarczy

P. p r z e w o d n i c z ą c y  poka v e  obwinio­
nemu telegram, wystosowany do Jnlji Bajer w 
W *rsza“ ie, n 1. T łnm acka 5, t»j treści; „Krewny 
Uwięziony. Czekać.* Na zapytanie, odpowiada 
tjbwmioay, i ł  telegram ten w yslany został z» 
jig o  n w jst/w ą  wtedy, gdy j a t  był uwię*:ony, 
*io ,o„er*ła Brocka względnie podpułkownik- 
Ma<-kgn.fdk ego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Z więzie jia nie mo­

głeś pan sam wysyłać telegram u; przez kogo to 
pan zrobiłeś?

O b w i o n y :  Tego nie powiem
P r z e w o d n i c z ą c y :  My się i tak do­

wiemy. ‘
Odczytano dalej dwa oryginalne listy H en­

digera z denuncjacjami do Petersbarga, miano­
wicie dwa listy z daty 21. maja i 27. maja br., 
znane z ak ta  oskarżenia, a donoszące o sicze 

! gółach rzekomego zamacha w Krakowie, c za- 
1 mierzonem przem ycania dynamitu i o możliwości 

wysłania drugiej pa .tji środków wybuchowych 
pociągiem osobowym.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pan tu  przeczył, że 
pan nie dennnejował żadnych osób przed Seke- 
rzyńskim, a tu przecież w liście pańskim stoi 
syrażnie powiedziane, iż „działające w tym  spi­
sku osoby zostały jnż wszystkie przezemuie wy­
mienione".

Na to nie daje o b w i n i o n y  żadnej odpo­
wiedzi.

W ykazali też szei egiem pytań obwinionemu 
pp. przewodniczący, prokarator, radca Łoziński 
i przysięgły prof. dr. Milewski, iż nie jest uza- 
sadnionem jego twierdzenie, że nabrał przekona­
nia o zamacha, gdy zobaczył bomby n Sipola, 
lecz chciał sam skombinować taki za na h, na­
być dynamit i dać go do przemycenia Abtlesowi.

P  r z e w .: Cóż pan teraz na to ?
O b w i n i o n y :  Rzeczywiście, co do Sippla, 

przesadziłem trochę, ale nie ze złej woli.
P r z e  w .: W ięc z dobrci woli?
O b a :  Teraz przekonuję się, że nie było 

zamachu, ale pierwej byłem  przekonany, że taki 
zamach by ł projektowany, fc*m wijcej, że wtedy 
aresztowano w Krakowie socjalistów.

Przysięgły K r z y k o w s k i .  Tu pan 
twierdzisz, że tylko domyślałeś się z rozmowy 
z Sipplem, iż spisek istnieje. Tymczasem w li- 
staeh nbrałeś to w konkretne formy i przytem 
powiedziałeś pan, że par. kłamie w dobrej wie­
rze. Tymczasem okazuje się, że to wszystko 
Kłamstwo i w złej wierze spełnione. (W rażenie 
na sali). •

Jako  świadek, staje p. Bolesław G l i n i e ­
c k i ,  właściciel handln bron. i, zaprzysiężony, 
zeznaje, że w m aja br. przybył do jego handln 
obwiniony i przedstawił mu się jako właićiciel 
dóbr, żądając sprzedaży dynam itu dia przerwa­
nia żyły studziennej. Świadek odpowiedział, że 
dynam itn nie ma, a obwiniony wnioskował z te­
go, iż mn dynamitu sprzedać nie ebee. W tedy 
obnrzył się obwiniony i k rzycza ł: Cóż to sobie
myślicie, że jak  ktoś się zapytuje o dą a mit, ma 
być socjalista, nihilistą anarchistą. Ostatecznie 
skończyła się ta pierwsza trzygodzinna wizyta 
na tern. że świadek na żądanie obwinionego dał 
mn adres Sippla, który zajmnje się sprzedażą 
materj&łów wybuchowych, oraz adres dwóch fa­
b ryk  * W iedniu i Insbrnkn. Drugi raz przy­
szedł obwiniony do sklepu i pytał eię, ja k  naj­
lepiej wysłać dynamit do K rólestf*. A gdym 
mn na to powiedział, ze potrzeba na to zezwole­
nia dyrekcji policji i innych formalności, oświad- 
czył mi, że przesyłkę dynamitn zadeklaruje jako 
Książki. Przyszedł po raz trzeci i z radością 
mowif: „jnż mam". Pytałem  się, czy nie ma 
lontu do zapalenia i kupił dwa zwoje za 50 ot. 
Pytał się też o strzelby pytał się świadka, 
czy by się nie podjął prrem ycenia strzelb do 
Królestwa. Świadek nie podjął się tego, lecz 
wskazał m a ad c i Abelesa.

O b w i n i o n y  (do św iadka^; Czy ja  pytałem  
się pana o strzelny, czy rew olw ery?

Ś w .  G l i n i e c k i :  O  s t r z e lb y .
O b w i n i o n y :  Widzi pan, przecież zama­

cha na cara strzelbam i się nie urządza.
Świ* ieK Lnd wik S i p p e 1, nadzorca rz«K 

w Btaroitwi c krakow skim i i chemik, zaprzysię­
żony, z e z n a j :  Dnia 18. maja, przyszedłszy
wienzorem du domu z komisji urzędowej, zasta­
łem ozehaiącego na mnie obwinionego, który 
zgłasaał się jnż dwa razy podczas mej nieobe­
cności. Przedstaw ił mi się, jako  dr. filozofji 
Hendigery, docent uniwersytetu lwowskiego, ko­
respondent Gazety Lwowskiej i t d. P y ta ł mnie 
się, czy ja  jestem nadzorcą rzek, który wyna­
lazł bomby dynamitowe i czybym mn takowe, 
oraz za jsk ą  cenę, sprzedał Oznajmiłem, że 
kilo Kosztnje 25 z ł , a obwiniony zażądał całego 
centnara. Zanotowałem obztalnnek i pytałem r ę  
ob winionego, db jak i cel dynamitn potrzebuje, 
ażeby odpowiednio zastosować m-.terjał w ybu­
chowy. Na to nie dał mi obwiniony odpowie­
dzi i rzekł, że się mnsi saDytać niejakiego 
W iśniewskiego w Warszawie. Po półgodz* mej 
rozmowie oświr dczyłtpa Hendigerowi ź® dy? 
namitn nie wydam bez zezwolę>ia starostw*, 
r obwiniony rzeał, że pozwolenie przy pip.ja. 
Potem zeszliśmy się w za  wiar ni Rebmftnna i tp 
pytałem się obwmion-go, czy eię umie obclo  
dz ć z dynamitem. Kiedy powiedział, że nie 
nmie, oświadczyłem, że ndzielam l.k cy j maj­
strom kamieniarskim i żądam za to dwieście zł., 
a Hendigar objawił chęć brania również podo­
bnych lekuyj i przyrzekł mi p zyprowadz ć 
jeszcze innych uczn:ów z tak m ga 3‘em, iż my­
ślałem, że a zniatni mają być kobiety. W k a­
wiarni rozmawiali my o Rnvachola i ]a wspo­
mniałem, że chcę w ykryć jakim  sposobem 
Raaachoi spełnia zam achy; niepodobna bowiem 
tego uskutecznić łada kami dynamitowemi, lecz 
pociski mn iza mieć inną formę, na p rz ik l^ d  
płaszczów, czapek, figur gipspwycfi i tym podo­
bnych. Pytałem  się, ozy dynamit pójdzie ląr 
dem czy wodą, bo do tege należy ipatprjał 
odpowiednio przyrządzić. Obwiniony- e b e a ł mi 
dać dwieście pięćdziesiąt zł, zadatku, Pozwo­
lenia wszakże na kupno dynamitn p e  dostął. 
Po dwóch czy trzech dniach v kawiarni oświad 
czył mi obwiniony, że dynamit ma iść do 
W arszaw y i tam ma być coś rozsadzone.
Gdym  powiedział, że przesyłkę t ik ą  trudno 
uskutecznić przes granicę , oświadczył obwi­
niony, że można bez pozwolei a przewieść dy­
namit do celów, o któ -yeh pan wie, bo pan 
jesteś Pola. :iem

Gdy mi obwiniony posiedział, że ma być 
rozsadzony przedmiot taki, jak  pokój czytel- 
niany Rehmanna, więc około ośmset metrów ku 
bieżnych mierzący, przekonałem  się żs dyna­
mit nie będzie nżyty na cele prz ;mysłowe, że
mógłbym się wplątać w jak ą  nieczystą sprawę
i odmówiłem, a zarazem zrobiłem doniesienie do 
dyrekcji policji

P r z e w o d n i c z ą c y  (do oh winionego): i-
dzi pan, że gdy p in  nie mógł dostać dynamitu, 
to p »u uder sał w strunę pat^otyczną.

Świadek S i p p e l :  J a  oświedo,żyłem, że 
wprawdzie jestem Pbl&kitom, ale także zaprzy^ 
siężonym błagą rajdow ym . N* to rzekł mi 
H sn d ije r : przysięga przysięgą, ale pamiętaj pan,

O b w i n i o n y  (do św iadek): Jak ie ja na pa­
na źrebiłem wrażenie, czy ja  się wywinduję, 
czy pana biorę na fis, czy też chcę knpić dy­
nam it?

Świadek S i p p e l :  J a  mam materjały na 
sprzedaż, opłacam od tego podatek i pan chcra- 
łeś k ij ić, Pan arobiłeś na mnie pierwszego dnia 
wrażenie kapci-, drugiego dnia wrażenie zbro 
dniarna i dlatego zrobiłem donn sienie. (Porusze­
nie na sali).

O b w i n i o n y :  Czy nie dawałeś mi pat. 
wyjaśnienia o bombach ?

Św. S i p p e l :  T ak, ale dlatego, bo bj^ła 
mowa o Rawacholn Ja  sprzedać chciałem bo 
przy 2500 zł. mogłem mieć ładoy zysk. P o s ie ­
dział p in że j oW ebu esz dynam .n do celów nau­
kowych, dlaczegóż nie miałem sprzedać.

O b w i n i o n y :  Kiedy widzieliśmy się po
ran o s u tn i i

Ś c S i p p a l : Od 18 kwietnia najwyżej 5
razy.

O b w i n i o n y :  Ale ostatni raz ?
S » . S i p p e l :  U Rehmana.
O b w i n i o n y :  Ale to me był ostatni ra z ..
Ś w i a d e k :  No! to widzieliśwy się w policji. 

(Śmiech na sali)
O b w i n i o n y  twierdzi, że wszys‘ko, co wi­

dział n p. Sippla, wszystkie aparaty, or z rozmo­
wa o Raracholn i anarchistach zrobiły ns mm 
wrażenie, że Sippel jest człowiekiem podejrza­
nym i że dla zamr.chn przygotowuje bomby. 
(Śmiech ns sali).

Świadek S i p p e l :  Ależ ja  mówiłem p. Hen­
digerowi, że są to bomby do rozsadzsuia w yłą­
cznie zatorów lodowych i tylko w tym celo ich 
nżywam. Dowiedziawszy się zaś że p. Hendi- 
ger nie nmie się obchodzić z dynamitem, ode­
słałem go do stndniarza, żeby ten wykonał ro­
botę potrzebną. Zeznaje też, że z powoda do­
niesień obwinionego był narażony na niebezpie­
czeństwo, bo jako nadzorca rzek anajdnje się 
często na brzegn rosyjskim Wisły.

Dalszy świadek majster studniarski, Marcin 
K o ł o d z i e j c z y k ,  zaprzysiężony, zeznaje, że 
zgłosił s ę Hendiger o dynamit i dał na ten cel 
10 zł. Świadek wszakke wobuc natarczywych 
domagań p>eniądze zwrócił i dynamitu nin do­
starczył. Zresztą — dodaje — o tern wsuystbiem 
pamięta lepiej moj„ żona.

Świadek Izrael Aron A b e l  e s ,  kupiec, lat 
45, zaprzysiężony, składa z koiei zeznania. Jest 
to właśnie ta  osoba, którą obwiniony wybrał na 
ofiarę; Abeles bowiem miał przemycić dynamit i 
wpaść pierwszy w rece władz rosyjskich. Abe- 
ies, wydalony z Królestwa, j i ko  poddany cn- 
strjacki, trudnił się przemycaniem towarów; do­
jeżdżał co dwa tygodnie do Pilicy, gdzie mie­
szka jego rodzina i gdzie ma handel. Dnia zs j- 
ścia się z Hendige-em nie pamięta, ale zgodził 
się na przewiezienie przes granicę książek, gdy 
tego obwiniony żądał i towar wyrsźaie wymię 
nił. S ziadek  oznaczył cenę 1 rabia od kilogra­
ma za przemycenie, obwiniony wszakże ofiarc 
wał tylko 1 zł., na po się świadek zgodził. — 
Towar miał świadek oddać obwinionemu w Pili­
cy, albo wysłać dąlej ętąmtąd pocztą na wska­
zane miejsce.

P r z e w p d n c z ą c y  (do św iadka): Był 
jesicze kto póśniąj n pąna.

Sw. A b e l e s :  Był jakiś wysoki chudy pan 
w 5 dni później.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do p rz y sęg ły cb ): 
To, probzępaiów , był Markgrefskl, którego Hen­
diger tam zaprowadził

Proknrator p. T  a r ł o w s k i  (do św iadka): 
Widział pan Kiedy dypam it?

Świadek Ą b e 1 e s : Nie.
Prokurator p. T a r g o w s k i :  G dyby panu

ktc aa ł do przewiezienia rurk i z trocinami, czy- 
byś pan wziął /

Świadek A b e l e s ;  Jesg izetogo  nie brałem, 
ab wzięłbym, gdyby mi kto ppwiedriuł, że to 
są n. p. rzeczy apteczne. (Śmiech na sali.)

św iadek dr. W łady ław P p d c z a s k i ,  pra? 
ktykant k moeptowy starostwa w Krakowie, zp 
znaje, że 20. maja b. r. zgłosił się do niego 
Hendig' r, a przedstawiwszy się jako dr. fi) izofjl 
prosił o koncesję na dynam it i twierdził, że dy­
namitu potrzebuje dis przyjaciela w Stanisławę><• 
wie. Ś m adek  poradził obwinionemu sprowadze­
nie dynamitn z Preszbm ga, a gdy obwimony nie 
chciał sprowadzać, radził mn wnieść pedanie 
o koncesję do btarcBtwa w Stanisławowie.

Na tern o godzinie pół do 2 giej w południe 
rozpi&c ę przerwano.

{losiedstnie popołudniowe.)
Rozprawa popnładnow a rozpoczętą została 

p godz 4
T rjfr jn a ł nchw»lił uie przychylić bię do 

woioskfiw p prokuratora o przesłuchanie sędzię- 
do śledczego p. Katj ń ki*g) i protokolanta W 
skutek tego p. prokarator zastrzega sobie zaża­
lenie nieważności.

N» prośbę p prokuratora prz -słaefi ino je ,zęzę 
dodatkowo p 8<ppU, który stwierdził, że na za 
pytanie, do j ki«go e d a  potrzebuje Hendiger 
dy nami.a, aby m ,terja l ton odpowiednio przy- 
r z ą lz ć  — Hendiger odpowiodział że mn wtzy- 
stk > jedno, jaki to będzie dynam it; m o ż e  b y ć  
n u  w e t  t a k i ,  k t ó r y b y  n i e  e k s p l o d o w a ł ,  
b y l e  b y ł .

O b w i n i o n y  nie nmie tego wytłumaczyć.
P r z e w o d n i c z ą c y  st rie rd z i, że H in- 

dyg-i roki chodźiło jedynie o to, byle dostać 
jakiekolwiek bomhy, a bynajmniej nie o wy ba­
dan je, o ile łatwo w Krakowie dynamitu dostać 
mc żna.

P radca jL, o z i ń s k i odczytał pismo ekspo 
zytnry policji w Szezakowy, stwierdzające, że 
w Mj sjotyicach nie npżna fyyło popełnić kra 
dzieży dynamitg, ppnieważ był pod zamknięciem 
i p iłce  strzeżony.

Świadek Zygmunt K o s t k i e w i c z ,  b 
adm i-istrator N ■ Reform y  obecnie sj:achacz wy- 
daiałg prawnego, lezaaje, że Hendigera nigdy 
nie widział, nawet naą vis*ą jego ąie słyszał. 
Św iad-k nie noż * zrozamiep, dlaczego Hendjger 
podał go w denuncjacji. Na pytanie p. przewo- 
dniczaeegc objaśnia świadek, iż z Igaacym  Po 
pławBkim widział s ę raz jeden w administracji 
V- Reformy. Popławski zgłosił się do admini­

stracji w sprawie inssrata, 'świadek dał mn wy­
jaśnienia i c a ł. znajomość na tern się skończyła. 
Tymczasem icb obu obwiniony do sfingowanego 
spiska wmięss ł

P r z e w o d n i c z ą c y  (do obwinionego) ■ Skąd 
pan wz ąłeś nazwisko tego pana (Kostkiewicza) i 
wmieszałeś je  do spieku?

O b w i n i o n y :  Nazwisko to podał mi Po­
pławski nie mówiąc wprawdzie nic o spiska, tyl­
ko, że a  p. Kostkiewicz* zaniesiono jakieś pa
piery

ie  ;<st»ś Polakiem. Gdczj jtano zeznam^ Ignacego P o p ł a w-

s k i  eg  o; z setni ń tych wypływa, ie  Popławski 
spotkał się kilka razy z Hendige b i b , ale Ko- 
stkiew cza nie zna i nie dawał mn ż iduyoh do- 
knmeniów.

ŚwiadeK p. N arcyz U Im  e r ,  dyrektor ban­
ku ze Stanisławowa, jest szwagrem Teofila Szum­
skiego, teścia obwinionego; na piośbę rodziny 
w ynarul się o fałszywy paszpoit dla. ab winionego 
na imię Rafała Czołowskiego. Kiedy Hendiger 
ze ta i w K ralow ie aresztowany, powoła* się na 
to, iż dynamitu poszukiwał dla świadka. W sku­
tek tego poi cja odniosła się z zapytaniem do 
starostwa w Stanisławowie, a komisarz starostwa, 
p. Jarosz, przyszedł sprawdzić ten ważny szcze­
gół do p. Ulmei n Równocześnie nad sił*  depe­
sza z Krakowa podpisana przez krewnego Mią- 
czjńskiego, prosząc; Ul nem, aby ze nał, iż 
prosił Handigera o dynamit. Świadek chcąc ra ti- 
wać młcdego człowieka, zeznał wobec korni :s z i 
tak  jak  go proszono w depeszy. Nazajutrz 
wszakże, zauważywszy, że idzie tn  o dynamit, a 
więc może o jak ą  anarchistyczną sprawę, zezna­
nia swoje natychmiast odwołał

Odczytano zeznania pana Aleks. C z o ł a w ­
s k i  e g  o, będące r  związku z paszportem, za 
którym Hendiger jeźdaił do Petersburga.

Ś liadek  p. Stan. M i ą c z y ń s k i  zeznaje, 
iż żona Hendigera jest siostrzenicą jego żony. 
Obwinionego poznał pierwszy raz w grudnia z. r , 
a dragi raz w pierwszych dniach maja b- r. Tym 
razem przybył Hendiger z żoną do państwa Mią- 
czyńskic i z Dcślnbną wizytą. Przyjechał g ra n i 
rem izą . ndając wielkiego pana. Świadu* myślał 
sobie, że jego siostrzenica dobry ios zrobił*, wy­
chodząc za tak  wielkiego pana. Hendiger przed 
stawił się, że jest zbiegiem z wojeka rosyjskiego 
i za to cierpi prześladowanie, dziwili się więc 
wszyscy, gdy Hei-diger wybierał się do Peters­
burga i mówił, że knlą w łeb dostanie, lab na 
Sybir będzie deportowany. W szystkie perswazje 
nie przydały się na nic. Hendiger wyjechał i 
trzy tygodnie bawił w Petersburgu Ż>na byłs 
w rozpaczy, że nie przyjeazie Przyjechał 
wszakże, ale potem wyjeżdi ał Mów:ł że się 
spodzirwa pieniędzy z Petersburga. Świadek 
w ogóle nnikał obwinionego, nie czając do niego 
sympatji. W jakiś czas przyjechsł do obwinio­
nego wysoki wzrostem cywilny pan. Z tym pa 
nem konferował Hendiger w mieszkania świadka, 
Potem się dowiedział świadek, że te był pnłko- 
7i iik M arkgrafski. Jeździł też obwiuióny z f oną 
świadka na kolej i wyraził się, że chciał jej dać 
do przechowanie m ałą pączusię z dynamitem 
gdyby takowy robotnik * Myełow.c był przy­
wiózł, Na dworen był także ów pan wysoku 
Konferencja odbyła się po powrocie z dworca

Gdy Hendige-a wezwano do policji, świadek 
mn towarzyszył na iegc prośbę Na drogę wypił 
Hendig r  cos 5 kieliszków wódki i zjadł fant 
sera. Miał doskonałą minę W  policji zaczęto 
być coś źle, mio* Hendigera zrzadła. W tedy po­
prowadź I urzędnik Henoigera z biura swego do 
p. dyrektora Korotkiewicza, w tym momencie 
znalazł tyle sposobności, iż nprosił świadka o 
wiadomą depeszę do Ulmeri w Stanisławowie.

— Aresztowali mnie także, nie wiem z a c o l  
— mówi świadek.

P r z e w o d n i c z ą c y :  To do rżeczy nie 
należy.

Świadek M - ą c z y ń s k i ;  Ą, to dlą mnie 
piękpa rzecz, siedzieć v więzienia ną stare lata 
nie..innie

P r z e w o d n i c z ą c y  (wskazuje na obwi­
nionego): To pan masz jemu do zawdzięczenia.

M i ą c z y ń s k i :  Rzeczywiście temn Jose-
pbusowi Hendigernsowi 1 (Śmiech).

O b w i n i o n y  zapytaj* świadka o d tę, 
kiedy wyjechał z Kraków* de Petersburga i 
wrócił napowrłjt.

a  w i a d e k : Pan nje pamiętasz, kiedy był
ślnb pafiibi, skąd ja mam takie daty pamiętać. 
Straciłem głowę z powoda przesiedzenia się w 
kryminał®- Pan wciąż jeźdsiłeś (jo Paryża, Chi­
cago, Petersbarga, na pniwer3ytet Iwowskj, a 
skończyło się na docenturze uaiwe/sytetu a ś •- 
M ichała (krym inał krakowski).

O b w i n i o n y :  Ale było omówione, że po- 
jedziemy razem d° Zakopanego,

Ś w i a d e k  (z oburzeniem żegna się): Co 
pat m ó*i: umówione, jabym  z panem gdzie je­
chał. Miałem dosyć za swoje, jak  mnie raz spo 
tkał na t l i  y  zamiatający więzień z krym inałn, 
to wołał na m nie: Jaśnie wielmożnemn pann rą ­
czki całaję

Świsdek pani Helen% M i ą c z y ń s k a ,  żo­
na poprzedniego, zezaaje, zaprzysiężona, szczegó­
ły jnż znane o przybyciu do niej H endigeri z 
żoną i o w yjtżdzie do Petersburga. Obwiniony 
twierdził po powrocie z Petersbarga, że zaraz 
na dragi dzień m* zamiar wyjechać z żm ą do 
Paryża; projekty te zmieniły się rychło i i bmi ­
niony oświadczył, że w obcym interesie mmi ‘n 
jeszcze ze dwa tygodnie pozostał. Opon jada fakt, 
że gdy w poniedziałek przed przyaresztowaniem 
obwinionego wyszła z jegc żoną na spacer, spo­
tkały  go w drodze i towarzyszył im do miasta. 
W tedy koło Sukiennic zbnżyia się ja k iś  ko- 
bieta do Hendigera i coś z nim mówiła. Obwi­
niony oznajmił potem żonie i pani M 'ączyńskiej, 
że ta k  ibieta ostrzegła go przed mającem na­
stąpić aresztowaniem i dlatego prosił panie, aby 
w tej chwili wróciły do domn, co też nastąpiło 
Wieczorem tego samego dni* prosił obwiniony 
p. Miączyńską, by s ę z nim ndała na dworzec, 
gdzie ocz knje jakiego! pana, a boi eię, żaby 
go (Hendigera) nie przyaresstowano, czegobj 
przecież wobec kobiety nie zrobiono. Na dworca 
mówił obwiniony z jakimś wysokim panem, 
który później wciąż za nimi chodził, jak  cień 
Czekali wówczas na trzy pociągi od W iednia; 
przy każdym H e n fg e r, jak ów pan, acz od­
dzielnie, upatrywali kogoś między wychodzący-

Si z wagonów. Nie doczekali się nikogo i p. 
rą .zyfijka wróciła z obwinionym do doma. 

W drodze mówił jej, że wziął ją  dlatego, by je j 
dać mął.t pac«nsie,*zawier»jącą dynamit, paczasia 
ja jednak nie pfzyęzła. Prosił f >ż obwiniony p. 
M ączyniką, by porwoliła ną konferencję owego 
pana ą o t  winionym w swem mieszkaniu Ponie­
waż mieszkanie państwa Miączyńskich na taką 
konferencję się nie nadawało wobec spóźnionej po­
ry, więc sama p. Miączyńską uprosiła swego sublo­
katora, mieszkającego zupełnie oddziel "e, by 
swego mieszkania na taką konferencję użyczył. 
P. Jankowski zgodził się n* to i konferencja się 
odbyła. Wróciwszy z konferencji, twierdził ob­
winiony, że ten pan jest bardzo majętnym oby­
watelem. Na zapytanie p. J r  akowskiego podał 
obwiniony, że ten pan nazyws się Margraiski.

Na to rzekł p. J s n k o w s k i :  T ak  mi trze­
ba było mówić, wszak j t  id  m Markgrafskieg*, 
to jest pułkownik żandąrm erji rosyjskiej. Na to 
zmięszał s;ę bardzo obwiniony.

Przysięgły p. K r z y k o w s k i  konstatne. iż 
obwiniony tłum aczył się, iż nie potrzebował ra  
prawdę dynamitn i tylko cbciał zbadać, w t. i 
łatwy czy trudny sposób ołrzymać tn możnr dy­
namit, a zeznania pani M iączyńikiej wyraźnie 
stwierdzają, iż on dynamitn z Mysłuwic się spo­
dziewał.

Świadek Stanisław J a n k o w s k i ,  słneh. 
medycyny, na zapytanie, czy jest krewnym ob 
winionego, po v iada: Niech mnie Pan Bóg broni! 
1 oznał obwinianego na dzień przed aresztowa­
niem a psńitw a Miączyńskich, a których mie­
szka Obwiniony opowiadał świadkowi, że jest 
doktorem, bogatym i zupełnie niezależnym i że 

1 go pd icja  śl azi dlatego, ie  jest dezerterem 
z wojska rosyjskiego. Świadka to zdziwiło bo 
w e  ż i dezert tów stąd me wvd*‘ą Rosji, więc 
zapytał obwinianego: Możeś psa  co innego

W ttdy  p' zyznaJ s ę obw iuion/, że się starał 
0  dynamit. Uderzyło to świadka, skąd litsrat,- 
docent ma się starać o dya^m  l i ca ma i  n m 

, do czynienia ?
— Jeżeli pan cueesz być docentem uniwer 

syt tn, to radzę pana z dynamitem nic nie mieć 
do czynienia. Masz pan młodą żonę, a o dyna­
micie pan myślisz.

Na to odparł obwiniony, że o dynam it st n  
s ę w drodze legalnej.

Wieczorem tego dnia odoyia się konferencja 
obwinionego z p  M arkgrafskim w pokoju świadka. 
T rw ała 1 0 —12 minnt. Gdy fiendigei wrócił, 
świadek zwracał na niego a wagę, w jakiem  jest 
nsposoDieniu skoro się Lał aresztowania i jak  
się konf.rencja skończy**.

Obwiniony wszakże wszedł w różowem 
usposobienia i rzek*: tego człowieka podejrzy-
wać nie możua, to porządny człowiek

— Jak  się nazyw a? — zapytał ś-iad ek .
— M arkgrafski — brzmiała capowiebż.
— Te pan M arkgrafski d:d jest taki zwy­

k ły  obywatel, to jest pułkownik żandarm erii ro­
syjskiej.

— W  takim rasie co robić — rzek ł zmię 
sznny Hendiger — może go Kazać aresztow ać?

— Jak pan chcesz -  rzekł świadek — pan 
musisz lepiej wiedzieć, skoro pan masz z nim. do 
czynienia.

Prosił potem obrin iony  świadka i p. Mią- 
czyńskhigc do Dawełki. ale świadek grzecznie 
się wymówił, bo mn ta historj* była niejasna.

Świadek przyznaje, iż na prośbę ćony ob 
winionego, i pisa. i w ysłał okazaną sibie przez 
f  prezesa depeszę: „W arszawa, Tlnms.cku 5,
Jan  P łje r . K rew ny m  ijziony Czokać." Żona 
obwinionego twierdziła, iż jest to telegram do 
m atki jego, by wstrzymała się z przybyciem  do 
Krakowa. Tymczasem pokazało się. tn  tą m atką 
był p. M arkgrafski

Prokuretoi p. T a i ł o w s k i :  Jakie wrażenie 
wywarł na pana H endiger, jak i on miał wdIjw  
na otoczenia ?

S w .: Ja  byłem już uprzedzony do obwinio­
nego, ponieważ n» kilka tygodni przedtem sły­
szałem o nim od rodziny pp. Miączyńskich i żony, 
że jeat to człowiek elegancki i że napisał pracę 
u wychowaniu kobiet. Dziwiłem się, że, mąiąc 
lat zaledwie 25, pisze jnż o wychowaniu kohiet. 
Rozm.w ałem później z obwinionym o kwestji 
socjalnej; ja  nie wiele znam s>ę nu tem, ale a 
rozmowy okazało się, że on wie o tem jeszcze 
mnięj. Nic wiedziałam, że on się siara o veniam  
legendi n św. Michała. Opowiadał m. że go wię- 
s ono w cytadeli w Warszawie, że gc trzymano 
po pas w wodzie i że wskntek tego tyfus prze­
sz >dł. Cała kobieca partja u pp. Miączyńskich, 
z 5 osób złożona, trzym ała z* obwinio"vm. '»ąf( 
nie lubił go świadek i p M iączyńiki.

Odczytane zeznama świadka Melanii Gołko- 
wshiej, właścicielki realności, w której Hendiger 
mieszkał. Ona to dowiedziała się od ajenta poli­
cyjnego, ii; śledeą za obwinionym i spotka wszy 
obwinionego przed Sukiennicami, nwi&domiła go 
a tem.

P, prezes b r a s o n  ogłosił nchwałę trybn- 
oałn, który rie  przychylił się do wniosku ob.ony 
o wezwanie do rozmawy świadka, pułkownika 
Andrzeja M arkgrafsuiego i o odroczenie z tego 
powodu rozprawy. M arkgrufskij zeznania ąwoje 
zaprzysiężone złożył w tntejszym sądzie, a m ie­
szka w W arszawie i jest obywatelem rosyjskim. 
Na podstawie § 292, zachodzą wszelaie warunki, 
aby z iznania jego odczytano, gdyż, w myśl tra- 
ktatn Aa itr ii z Rosją, świadek może być we­
zwany do rozprawy, ale uznaniu świadka pozo- 
stawionem być mnsi, czy do rozprawy zechce 
się stawić; my go przymusić do stawieniu się nie 
możemy i nie mamy środka.

Z tego samego powoda odmówił trybanał 
żądania obwinionego, aby wezwać do rnz .rewy 
świadka I^na .eg i1 Popławskiego,

Z powoda odrzucenia wmojkn obrony, Hen- 
diger zgłasza zażalenie nienażneści.

P. p r e z e s  tiumaczy mu, iż na to ma dość - 
czasu po zamknięcia rozorawy

P p r e z e s  odczytuje list, w Którym obwi 
niony oszukuję własnego teścia i zwraca m a na 
to uwagę,

O b w i n i o n y :  P rzeocz nie mogłem przy­
znać się przed ojcem do znajomości z M ark 
gralskim.

Po odczytaniu zeznań podpałki wnika p. 
Margiafskiego, znany cL z ak ta  osKarżenia 
przeslnchany został świadek d . Adam A s n y k ,  
redaktor A. Reformy Do świadka zgłosił się ob 
winiony wyrazit chęć wypoz idzeaia odczyta 
na rzecz niewinnie rkazanych sr Warszawie. P. 
dr. A snyk me rokował powodzenia odczytowi z 
poiiodo spóźa onej pory, było to bowiem z koń 
cem kwietnia. Odtąd nie widział więcej obwi­
nionego.

Świadek W ładysław O z e m e r y ń e k i ,  sła- 
chacz medycyny, siedział w tej samej ueli w 
więzienia, co obwiniony; świ*d :k miał śledztwo 
o należenie do Ujnych stowarzyszeń i opowiadał 
B mdigerowi o całej rąeczy, s ten no to ', ał zarąz 
nazwiska.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  przypuszcza, ża ro­
bił to celem skomproomitowania ponotowanych
osób.

O b w i n i o n y  tw ardzi, że robił to celem 
napisania p.-acy przeciw socjalizmowi. (Śmiech 
nr sali).

P. radca Ł o z i ń s k i  odczytał następnie 
dwa artykuły  ebwinionegi, pomieszczane w M y ­
śl. a dotyczące stosnnkn Polaków pod rządem 
rosyjskim, zwrócone przeciw temuż rządowi i 
namiętnie krytyknjąc jego działalność; bezpośre­
dnio odcaytane zostało pudanie Hendigera do je- 
ne ’ał gubernatora w Warszawie o udzieleń'” kon­
cesji na założenie pisma w Warszawie. W  tein 
podanią j«3t znów mowa ę  kgniesznośc cyw ili­
zacji rosyjsko-polskiej

J .  n m a t o w i c z ,
L W Ó W , sklep; własns ni. Kopernika 1. 3, zl. Halicka 1 1. 
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DZIENNIK PG LSkI i  dnia 27. Listopada 1S9J r.

P. radca Ł o z i ń s k i :  Treść tych puQ  po­
godzić tradnó. Co jest więo, właściwie pańskiem 
preekonuMem V

O b w i n i o n y :  W Rosji było to mojem
przekonaniem — w Galicji znowu to. A wła 
śeiwi to, co w poaaniu.

W  dalszym ciągu czytano inne dokumcnta
(Telegram „Dziennnika Polskiego“).

Kraków 26. listopada. Postępowanie dowo­
dowe zamknięto wcŁnra] o godzinie 1/a 10. wie­
czorem. Dziś rano przedłożył trybunał pytania 
pędziom przysięgłym. Pierwsze główne dotyczy 
oszustwa, drugie główne/oszczerstwa wobec pod­
danych1 rosyjskich w W arszawie, trzecie główne 
oszczerstwa wobec poddanych anaUjackioh.

Cztery pytania dodatkowejopiewąją na szcze­
gólny podstęp przy oszust? e i na narażenie 
obwinionych na wielkie niebezpieczeństwo z po- 

^W o d u  oszczerstwa Na podstawie pytLń może 
być wymierzona m i wyższa kara  za obie zbro­
dnie 8 —10 lat. P rokurator Tarłowski z iczął mó­
wić o godzinie 11. W świetnej mowie podniósł, 
że zbrodniarz uknuł intrygę, k tóra mogła spro­
wadzić straszne nieszczęście na cały nasz naród. 
G dyby dynamit został przewieziony, wtedy u- 
rzędowa i nie1.rzędowa Rosja rzuciłaby się do 
tępienia żywiołu polskiego, tworzącego zamachy 
na panujących. Zbrodniarz chciał cały naród 
pogrążyć w nieszczęście, naród, brzydzący się 
królobójstwem i potępiający takowe. Potwor 
ność obwinionego indywidyum przechodzi wszel­
kie granice. Trudno zrozumieć, by dusza ludz 
ka  mogła być tak  potworną. Nie masz na jego 
zbrodnie odpowiedniej kary.

Ogromne wrażenie zrobiła mowa prokuratora.
Obrońca dr. Szaflarski podniósł, że Hendi- 

ger był ajentem prowokacyjnym, że za nim stali 
inni, spodziewający się chrestów i orderów. Prze- 
r 'i wa mu przewodniczączy, gdyż rozprawa nie 
dała podstawy do takich insynuacyj. P rokura­
tor Tarłowski mówił raz jeszcze i wykazał że 
rząd rosyjski został oszukany, że tenże dostar­
czył lojalnie m aterjału do zdemaskowania wy­
rzutka społeczeństwa. Po dwunastej rozpoczął 
obronę sam Heudiger. W yrok zapadnie o go­
dzinie trzeciej lub czwartoi z południa Na pe­
wne powiedzieć można, że wszystkie pytania je ­
dnogłośnie potwierdzone będa.

Kranów 26. listopada. Hendiger skazany na 
10 lat ciężkiego więzienia.

K R O N I K A .
PaBilętaJoiy o fundacji laileala Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski
N i e d z i e l a  27. listopada.
Próba przedkoneertowa „Echa6 w lokalu klubu 

pocztowego (pi. Chorążczyzny 1. 22) o godz. 12. w 
pefłudnie.

Kiermasz dla dzieci w sali kasyna miejskiego 
o godz. 4. po południu.

Obchód Mickiewiczowski w sali gimnastycznej 
szkoły im. Miokiewicza o godz. 4 po południu.

Odczyt dr. Józtfa Limbacha ,0  ciekawych szcze­
gółach z życia robaków6 w szkole św. Zofji o godz. 
4 po południu.

Odczyt br F. imana Gostkowskiego „O paliwie 
przyszłości" w „Skale" o godz. 5. po południu.

Obchód Mickiewiczowski w sali ratuszowej o 
godz. 7. wieczorem

Teatr: „Dwaj złodzieje" (przedstawienie popo- 
ładniowe). — „Fedora.6 Początek o godzinie 7. wie­
czorem.

 ytśczorek muzykalno deklamacyiny w Czytelni
'  Towarzy twa oświaty ludowej (ul. Janoweka 1. 16) 

Początek o godzinę 7 '/j wieczorem.
Konoert Chopinowski w „Kole litencko-artysty- 

oznem.'* Poozą ek o godz. 8. wieczorem
P o n i e d z i a ł e k  28. listopada.
Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Karo 

liny ks. Lubomirskiej w kościele 00. Dominikanów 
o godz. 10. przed południem.

Jubdensz Czytelni akademickiej: Nabożeństwo 
pelenne w kośoule katedralnym o godz. 11. ra so .— 
0 godz 12. w południe zebranie w „Czytelni akade­
mickiej." — O godz, 7. wieczorem uroczyste przed­
stawienie w teatrze. Po przedstawieniu bankiet.

Wt o r e k  29. listopada.
Teatr: Jako w rocznicę powstania listopadowego: 

„Pneor Pwlinów.6 Poozątek o godz 7. wiiozorem.

Wiadomości osobiste. Członek Wydziału kra­
jowego p. Tadeusz B o m a u o w i o z  powrócił z Wie­
dnia do Lwowa.

Nskniiogja Dnia 25. bm. o godz 4. rano 
w k asztorze Pp  Benedyktynek łac. we Lwowie, 
zmarła na snohnty zakonnica profeska Ludwika FLa 
wia H a s s ,  lat 2C, powołania lai 8

Kalendarz. Niedziela (27. i Wirgiljusza Wschól 
słońca o godzinie 7. minut 31 zachód o godzinie 4. 
minnt 5.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  W om  polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zająoe, borsuki, lisy. słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce dropie i pardwy, ba­
żanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
Sr ogólnośei.

Przeniesienie w stan spoczynku. Wydział kra­
jowy przeniósł w stały st n spoczynku rewidenta ra- 
ehnnkowego Karola Żółkiewskiego i archiwistę ra­
chunkowego Jatóba Gordon o.

Głowna stacja telefoniczna nie musi być do 
brze urządzoną, gdyż nie ma dnia, ażebyśmy nie 
otrzymali kilku skarg. Zresztą z własnego doświad­
czenia wiemr, że bardzo częst-> trzeba dzwonió dzie­
sięć minut i nawet iłużej, aby otrzymać z centralnej 
staoji odpowiedź. Lecz na tem nie koniec. Żądasz 
połączenia z panem ***. „Dobrze", odpowiada stacja 
oentraioa. Po obwili dzwonisz, niestety dzwonek się 
nie odzywa, gdyż został „wyłączony6 i musisz cza- 
Bami ozekać całą godzinę, aby się znowu dostać do 
centralnej stacji. Wina teeo spada na służbę we­
wnętrzną, która formalnie bagatelizuje sobie abonen­
tów. Otóż zwracamy się do dyrektora pana B a r ­
d a c h a ,  z prośbą o pouczenie, kogo należy, w jaki 
sposób mają być abonenci obsługiwani. Nie rozcho 
dzi się tutaj o grzeczność, ale o wypełnienie obo­
wiązku. P. Bardach dał już nieraz dowody energji, 
to też spodziewamy się, że i ie nieporządki sostaną 
nsnmęte.

Obchody narodowe, Szkoła przemysłowa uzn 
pełniająoa w Gorlicach urządzę ku uozcztniu pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama M i c k i e w i c z a  w 
dniu 27. listopada 1892 roku, to jest w niedzielę o 
godzinie 7. wieozór, w sali nowego budynku szkol 
ług" wieozorek muzykalno-wokalny. Zapowiedziany 
program wieozorku przedstawia się bardzo dobrze.

Wydział Czytelni akademickiej wybrany na 
walnem zgromadzeniu ozłonków z d 16 bm., ukon 
■tyknował się na posiedzeniu wydziału na dniu 22 
bm. w sposób następujący: Maksymilian Liptay, prze

wednie2 ący ; Jan Pieracki, zaGępca przewodniczącego: 
Emiljan Zaremba, sekretarz; Piotr Malinowski/skar­
bnik, Konstanty Wojciechowski, bibljot°karz; Bole­
sław Błażek, zastępca bibljotekarza. Wydział: Euge­
niusz Ba'tl, Stanisław Cisek, Karol Czaykowcki, Cze­
siów Ozaprański, Adom Czarnecki, Feliks N. roleki, 
CelestyD Podlewski, Józef Reiniander, Marjan Reiter, 
Stanisław Sobiński, Kaz!mierz Swieżawski. Emiljan 
Zaremba. Zastępcy wydziałowych: Jan A.ugu4ak, Ka­
zimierz Błażek, Stanisław Antoni Gerstman, Stani­
sław Hankiewicz, Jan Janiszewski, Witold Nosko­
wski.

Dar. Cesarz ndzielił z piywatuej swej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Dubiecku n powiecie 
przemyskim, na restanraeję cerkwi, ?apom°gi w kwo­
cie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 6 5nC., naj­
wyższa — 1 4°C., najniższa — 110°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
itechnicznej: Wiatr będzie co do kieiunku północny, 
co do siły słaby (2); średnia temperatura doby bę 
dzie około — 7aG , msbc będzie lekko zachmurzono, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 proc.; opadu nie będzie, pegodnie.

Z kolei peństwrwycll Sypialne wozy, które 
czas dłuższy z powodów sanitarnych knrsowały tylko 
z Krakowa do Suczawy, kursują od dnia 24 listo­
pada b r ponownie pociągami nr. 1 / 201 i 202 / 2 
pomiędzy Krakowem a Bakaresztem.

Z dniem 1. grudnia b. r. począwszy, kursować 
będą codzień na przestrzeni Krasne-Brody, prócz po­
ciągów mięszanych nr. 1651, 1652, 1653, 1654, 
1655 i 1656, także pociągi nr, 1658 i 1659. Po­
ciąg nr. 1658, odchodzi z Brodów o godzinie 9. 
minut 47 wieczór, przychodzi do Krasnego o godzi­
nie 11. minut 20 w nocy i łączy się w Brodach 
z pociągiem Dr. 7 południowo zachodnich kolei rosyj­
skich, w Krasnem zaś z pociągiem nr. 18 ku 
Podwołoezyskom. Pociąg nr. 1659 odchodzi z Kra­
snego o godzinie 7. minut 43 lano, a przychodzi do 
Brodów o godzinie 9 minut 4 przed południem 
i łączy się w Krasnem z pociągiem nr. 16 z Pod 
wołoczysk. Czasy przyjazdu i odjazdu pomtenio- 
nych pociągów podane są podług zegora średnio- 
europejskiego.

Deputacja u ka. biskupa Pełesza. Dnia 22. 
bm. odbył się — według Hałyckoj R u si — zjazd 
duchowieństwa gr. kat. w Przemyślu. Tegoż dnia 
w południe udała się do ks. biskupa dr. Pełes/a 
deputacja od kleru, złożona z 30 osób duchownych. 
Posłuchanie trwało około dwóch g idzin. Wedłng 
Hałyckoj Rusi, miał ks biskup zapewnić, iż kleru 
nie obwinia bynajmniej o ruch emigracyjny Ale gdy 
niektórzy członkowie deputacji wyrazili życzenie, aby 
ks. biskup wystąpił w obronie duchowieństwa przed 
czynionemi mu zarzutami w zn.nym cyrknlarzu, 
oświadczyć miał stanowczo, iż tego nie uczyni. 
Z rozmowy z ks. biskupem Pełeszem — pisze Ha- 
łyckaja R uś  — wynieśli deputaci przekonanie, iż 
tenże cykularia w kwestji emigraoji do urzędów de- 
kanalnych nie rozsyłał, co jednak — zdanhm tego 
dziennika — nie wyklucza możliwości rozesłania od­
nośnego eyrkularza w archidyecezji lwowskiej i dye- 
eezji stanisławowskiej. W dalszym ciągu rozmowy — 
czytamy w tymże dzienniku — poiuszono kwe6tję 
zonkordji, zachowywania się alumnów aa prażnikaih, 
pisowni fonetycznej i piopagaudy antireligijnei w ir- 
gananach radykalistów: Naród  i Chliborob W  koń­
cu wyraziła deputaoja życzenie, aby 11,■ omówienia 
tych kwesty' zwołano synod dyecezjalny.

Sprawa emigracji włościan do Rosji będzie 
przedmiotem obrad zgromadzenia księży ruskich z de- 
kanati skałaokiego, którzy w przyszłym, tygodniu 
mają zjechać do KoszynieO na sobór dekanalny.

Z rozpaczy. Mroda aktorka berlińska Klara 
Farchow Osen. zaangażowana dla berlińskiego „ Neues 
Theateru, otrzymawszy dymisję, rzuciła się z roz­
paczy do Sprei. Wydobyto ją żywą jeszcze i oddano 
do szpitalu Sióstr miłosierdzia

Zniesienie loterji. J a k  d o n o s  f j Magyar 
P en zu y i, p o r ę c z o n o  j i a e n d e r b a n k o w i  
z a j ą ć  s i ę  w y k o n a n i e m  o p e r a c j i  f i n a n ­
s o w e j ,  k t ó r e j  c e l e m  j e s t  z n i e s i e n i e  
d r o b n e j  l o t e r j i .  L a e n d e r b a n k  p r z e d ł o ­
ż y ł  j u ż  mi  ni s t r o w i  s k a r b u  s w ó j  e l a ­
b o r a t .

Prezydent p. Mochnacki powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie.

Komitet jubileuszowy Czytelni akademickiej
uprasza nas o zamieszozenie następująoej notatki: 
Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się nie w tali 
„Sokoła." leoz w s a l i  r a t u s z o w e j ;  strój wizy­
towy, początek o godzinie 7. wieczorem,

W pon edziałek o goazinie 11. rano uroczyste 
nabożeństwo w Katedrz zebranie w Czylelni o go
dżinie 12. w południe (rynek 36) strój uroczysty.

Wieczorem dnia teg# galowe przedstawienie 
w teatrze. Zgłoszenia na bankiit przyjmuje 
prof. uniwersytetu dr Stanisław Głąbiński, ulic^
Kurkowa 1 5 i adwokat krajowy dr. Aleksander Li 
siewicz, ul. Kopernika 1 6 2. piętro.

Odciyt, drugi z rzędu urządzanych przez to­
warzystwo oszezędnośoi kobiet, odbył się onegdaj 
wieczorem w sali ratnszowej

Mówił dr. Wł. O s t r o ż y ń s k i  na tem at- 
„Konfederacji Barskiej". Szanowny prelegent przed­
stawił naprzód historyczny rozwój tej bohaterskiej 
walki o niepodległość, następnie zaś naszkicował 
cnoty jej i błędy.

Konfederacja Barska była nie ostatnim poóry- 
arii m konającej Rzeczypospolitej, jeno raczej pier 
wszym wybnehem narodowego uświadomię iia tych mas 
drobnos2 laehtckieh, które przez pół wieku wypoczy- 
wały w głębokiem uśpieniu, pijąc i hnlując

Wówczas właśnie, gdy Rzeczpospolita dogory­
wała w rozprzężeniu, rozległo się nagle na wscho­
dnich jej kresach hasło pot.żne: „.Jest jeszcze Pan w 
Jerozolimie6.

I posiew nie padł na jałową glebę, znalazły się 
zastępy zbrojne, gotowe krew przelać za ojczyznę 
zagrożoną i otwarła swą skarbnicę hoina ofiarność 
publiczna, przyczem nadmienić należy, iż dobrym 
w ty ul kierunku przykładem wyprzedziły wszy­
stkich Lwowianki, składają! Pułaskiemu podczas 
jego pobytu w naszym grodzie klejnoty swe, jako 
pierwszy zawiązek skarbu narodowego.

Walka podjęta przez konfederację nie odniosła 
tryumfu, jakiego się spodziewano. Nietylko środki 
z któremi się porwano do tego wielkiego zadania 
były niedostateczne ale nadto konfederacja błędam 
swemi wieie tu zawiniła. Kiedy król : paktować z 
nią pragnął, konfederacja, zapomin.-.jąc, jakiej wagi 
rzeczą byłoby dla niej uzyskanie firmy któlewskiaj, 
układy te rozmyślnie tak prowadziła, aby nie wy­
dały żadnego rezultatu. Jeszcze bardziej mepol.ty 
cznyni krokiem było porwanie króla, któremu to 
epizodowi poświecfijpiglegćiB wyczerpującą wzmiankę.

Powagę konted,racji, a w szczególności Puła- 
sk'ego, podkopał zresztą manifest, w którym do­
wódca konfederacji, wbrew piawdzie, wyparł się wszel­
kiego udziału w porwaniu króla.

Prelegentowi wyraziła publiczność hueznemi o 
klaskami swe uznanie.

A propos — „publiczności", nadmienić jeszcze 
wypada,' że sala była przepełnioną, ale przez samo 
kobiety.

Ze względu na temat i cel odczytów, urządza­
nych przez towarzystwo oszczędności kobiet, dalej 
wobec cen wstępu, tak naznaczonych, bj dla każdego 
były dostępne — mimnwoli nasuwa się pytanie, 
dla czego te snrawy, które omawiane bywają na pią­
tkowych odczytach w ratuszn, obchodzą tylko płeć 
piękną ?

Czyż mężczyzn nie zdoła zająć rozpamiętywanie 
wielkich chwil z przeszłości Polski.— a przedewszy- 
stkie g d z i e  n a s z a  m ł o d z i e ż  p a t r i o t y c z n a ?  

(m ) Zairordowarre 70 letniej żydówki W pi
wnioy domu przy ni. Cebulnęj 1. 11 mieszka siedem 
rodzin żydowskich trudniących się żebractwem. Mie­
szkańcy tej wstrętnej nory, nie nadającej się wea'e 
na mieszkanie dla ludzi, wychodzili „na zarobek6 
rano, a powracali późnym wieczorem. Wspólnego 
pomieszkania pilnowała w tym czasie 70 letnia 
Seheindla Schlechter. Każdy z żebraków ma w pi­
wnicy kufer, w którym przeehownje cały swój ma­
jątek Otóż onegdaj między godz. 11 a 12. w po­
łudnie Schlechterowa została zamordowana, a dwa 
rozbite kufry świadczyły, że zbrodnia dokonana zo 
stała w celu rabunku. Morderca z jednego kufra za­
brał gotówkę w kwocie 24 zł., z drugiego zaś bie­
liznę. O dokonanej zbrodni dowtedżiała się policja do­
piero po południu, a do przepiowadzenia dochodzenia 
delegowany został koncepis^a p. Łysakowski, który 
z całą energją i sprytem zajął się wyśledzeniem 
mordercy. Z dotychczasowych dochodzeń okazuje się, 
że morderca wszedł do piwnicy w eeln kradzieży. 
Schlechterowa leżała na łóżuu drzemiąc, a zbudzona 
łoskotem i w,dząc rozbijającego kufer złodzieja, naro­
biła krzyku. Wtedy złodziej poebwycił stojącą koło 
łóżka flaszkę, uderzył nią Schlechterową w głowę, a 
gdy ta, straciła przytomność, owmął jej naokoło szyi 
sznur i w ten sposób pozbawił ją życia.

Dotychczas aresztowano sześć indywiduów, jako 
silnie podejrzane o popełnienie tej zlrodni, która 
wśród ludności żydowskiej wywołała ogromną sen­
sację

Z „Lutni." Przewodniczący Towarzystwa oznaj­
mia, że stosownie do ustnego ogłoszenia, ponowne 
zgromadzenie odbędzie się we czwartek d. 1. gru­
dnia o godz. 6. wieczorem, w myśl §. 18. statutu 
przy jakimkolwiek konmlecie.

Kronika brukowa. Aresztowano niebezpiecznego 
złodzieja Michała Skrzypkę, który usiłował wczoraj 
wyoiągnąć z kieszeni Celi Seelowej pugilares.

W domu przy ul. Cebulnej 1 4 przytrzymano 
wczoraj Krzysztofa Wnlańskiego w obwili, gdy usi­
łował włamać s’ę do komórek.

Szpada honorowa. Paryski Jour\ ogłasza sub­
skrypcję na honorową szpadę dla jen. Dodds’a.

Księżna Monaco. Pogłoski o obłąkaniu księżnej 
.Monaco okazują się prostym wymysłem

?)G o rą c a  k re w ”.
{W oduil w 3 aktach a 7 obrazach. Słowa L. 
Krenna i K . L indan’a — v,uzyka H. Schinka.)

Ilonka, młoda, piękna i rezolutna pupilka 
bogatego ziem'a lina, wychodzi za mąz za Mi 
kłosa, jak ona hojnie wyposażonego od natnry 
i bogaczów rodu.ców chłopaka. Jntro wesele, 
dziś zsś — zwyczajem praktykow anym  w kra 
irne Arpadów — rodzice oblubieńców, p rzy ja­
ciele i znajomi zabawiają się wesoło przy dzwię 
kach cygańskiej muzyki i równie miłym dla 
węgierskiego ucha brzęku szklanek winem na­
pełnionych. Przy „dobranoc" wybdeha pomiędzy 
narzeczonymi drobna rprzeszba, która dzięki 
„gorącej krw i6 obojga i poruszonym wśród roz 
mowy strunom zazdrości, doprowadza do pozor­
nego zerwania pomiędzy nimi. Mikios odchodzi, 
rzuciwszy Ilonee bukiet ślubny pod nogi — ona 
chce go zraza zatrzymać, później budzą się 
w niej refłt-ksje na temat syrenich pokns, jakie- 
mi ibsypał ją  przed chwilą lowelas wiejski, hr. 
Istvanfify, — który nakłania ją, aby Mi kłosa 
i wieś tę porzuciła, a szukała z m u  szczęścia 
w szerokim świecie, gdzie jaj czekają brylanty 
i jedwabie... Dziewczyna opa~H Się zraza sza 
tańskim podszeptom, lecz pod wpływem wychylonej 
szklanki, wina zacztna  fantazować o obiecywa­
nym jej raju i... usypia. Za sceną słychać od­
głos trąbki pocztowej. To dyliżans uwozi hr. 
lslvanffy. Ną tem kończy jię akl pierwszy wo- 
dwilu Dalsze obrazy są żywą ilustracją pe**y- 
petiów, jakie rozmarzonej dziewczynie się śniły.

idaimy tedy mieazkanie fryzjera teatralnego, 
gdzie ją  hrabia opiekun instaluje, dalej — scenę 
próby operetki za knlisami, dalej Ilonkę, jako 
di we, zamieszkującą bogaty apartam ent, dalej 
scenę w węgier.kiej czardzit, pojedynek rywa­
lek, tj. Ilony z przekwitłą d :wą Panszetą, wre­
szcie przebudzenie Ilony po długim nużącym 
śnie i... weselisko zakochane; pary.

Tak wygląda z lekka jeno naszkicowany 
skielet libretta wrdwiln, k :óry od początkn do 
końca okraszony jest szczerym humorem wie­
deńskim i posiada takie mnóstwo scen, pełnych 
werwy i życia hulaszczego, że z_prawdę az sie 
w oczach mąci i w uszach szumi od nadzwy 
czajnej ebfitości wrażeń wesołych. M uzyka towa­
rzysząca wielu śpiewkom, duetom i kupletom, 
iest bezpretensjonalna lekka i zgiabua. przapla 
tana nader melodyjni mi walczykami, wszędzie 
bardzo udataie zistusowana dc libretta, a daje 
sie istotrie ełuchać od początku do końca z ró­
wną satysfakcją. Naturalnie nie ma w mej mo­
wy o powadze napuszy staj lub śmiesznych nie 
raz eskapadach — jak to się zbyt często w n^j 
nowszych utworach tej kategorji spotyka, gdzie 
autor chce co ohwi!a dać słuchaczowi do zrozu­
mienia, że staćby go na utwór w wielkim stylu 
ale on przekłada papłutniejszą operetkę — za to 
jednak jest tam a^-o-o nader śpiewnych i wdzię 
cznyeh efektów, tryskających owym niezrówna 
rym  dowcipem i ferw-.-rem wiedeńskiej „volks- 
saengerji6. Że bohateiami wodwila są rodacy 
„Barona cygiński^g więo dość często roz­
brzmiewa na se:aie także anta dziarskiego esar-

W ykonanie oueddajsze „Gorącej krwi" —a c z  
to była dopiero premiera, a k a ż d a  z nich nie 
bez racji uważana bywa za „ostatnią" z prób 
ostatnich - istotnie nie pozostawiało prawie 
z oła nie do życzen.a. Ilonką byl-i psni R a- 
d w a D  i nużącą rolę swoja — n i c  s c h o d z i  bo­
wiem ze sceny przez ciąg całego w o d w i l a  -  
odegrała i o d ś p i e w a ł a  z aplombem kapitalnym. 
Marsz ó w ,  tak  popularny wc Wiedn n  z refre­
nem „Trora bom !6 wypadł w mterpi • tucji naszej 
d i w y  d o p r a w d y  tak  wyśmi'ioicn, i-, n e  powsty­
dziłaby się tej p r o d u k c j i  słynna llk a  P Jin ay , 
d l a  k'órcj pocobn > ten w o d w i l  zostił napisany. 
To Simo jcta w jotę lDOżou powtórzyć o py­
sznych kreacjach fryzjera teatralnego (p. S k a l ­
s k i )  i m a n i a k a  teatralnego (p. M y s z k o w s k i ) .  
O b a i  ci niedoścignieni komicy naszej operetki 
formalnie rywalizowali ze sobą pod względem

gry wyrazistei i... zachowania artystycznej miary. 
Z nzm niem bowiem podnieść musimy, żc jak 
kolwiek włańnie wodwil taki nastręcza B zcrokie  
pole óo s z a r ż y  — i we W iedniu zacząwszy 
od Palmay i Girardiego wszyscy w tem się prze­
ścigają — to jednek n a s i  artyści trzym ali się 
z chwalebną gorliwością granic dozwolonego ba­
rnom i fertazii aktoiskiej.

Z pochwały godną ctaraunos.-ią wypadły 
także wszystkie pomniejsze role i epizody wod- 
wiiu, o er m z-esztą zapewniać zbyteczna, skoro 
wymienimy nazwiska takich uczestników, j*k 
panie S k a l s k a  i K a s p r o w i c z o w i  panowio 
G a s i ń s k i .  R i c z m a n ,  B o g u c k i .  W takich 
w arunkatb u:e dziwne wcale, że neder licznie 
zgromadzeni onegdaj słuchacze bawili się tak 
wybornie, j tk  rzadko kiedy. Co chwila huczało 
w esłej sali z wybuchów śmieebn i salw aplauzu 
atóremi też zniewolono artystów do powtórzenia 
kilka numerów.

„Gorącej krw i6 najzgryżli wszy pesymista 
nie odmówi olbrzymiej dozy właściwości, które 
muszą widza rozerwać i ubawić serdecznie, to 
też, choćby to jedno zapewnia jej stałe powo­
dzenie na każdej scecie. W e W ieaniu np. grano 
ią niezliczoną ilość razy z rzędn, a zamsze przed 
zapełnionem rudytoi um

Jeszcze jednn. o czem przemilczeć nie wol­
no. Tłumaczenie libretta, dokonane przez pana 
A. J a s t r z ę b c a ,  jest pod każdym względem 
do3ko ałe Nie mogło być inacz j, gdj tłum a­
czenia podjął się literat z piofesii. (S . W.).

Ostatnie wiadomości.
Pcniuwnż członek komitetu doradczego dla 

sp-awy konwersji długa indemnizaeyjnego. dr. 
Jn lja r Dunajewski, nie mógł przybyć do Lwo­
wa dla wzięcia udziału w posiedzenia komitetn 
w dnia 30. bm., postanowił W ydział krajowy 
sprosić członków komitetu r a  p o s i e d z e n i e  
d o p i e r o  n a  7. g r u d n i a  o g o d z i c i e  l i t e j  
r a n o

W czorajsza N. fr. PreSse przynosi wiado­
mość telfgraficzną, zaczerpniętą jakoby z dzien­
ników polskich, że m arszałek krajowy książę 
Sangnszko i członek wydziałn krajowego, Roma 
nowicz, podpisali w czasie swojego ostatniego po­
bytu we W iednia akład o sprzedaż soli. Z kom­
petentnego źródła dowiadujemy się, że delegaci 
W ydziału krajowego bawili we W icinin  tylko 
w sprawie przedłożeń rządowych o algi dla 
ewentualnej pożyczki konwersyjnej, żc zatem 
wszystkie inne wieści, jak  zresztą o tem już w 
jednym z poprzednich nnmerd w naszego pisma 
wspominaliśmy, są bezpodstawne.

Em igracja lada do Rosji stanowi niemal 
wyłączna treść rnsaich czasopism popularnych 
i działa rozdrażniająco. Jest przeto możliwem, 
że gorączka emigracyjna na wiosnę znowu 
epidemicznie wybnchnie. Donoszą z kilka o- 
kolic, że jacyś nieznajomi ladzie podczas ja r ­
marków doradzają włościanom, aby się obecnie 
zachowywali całkiem spoKojnie, a dopiero „na 
wiosnę, gdy przyjdzie pismo z Poczajowa, że 
dla nich wyznaczone jnż zostały miejsca osie­
dlenia wtedy mogą bez hałasu i narad, w 
jak  najmniejszcycb grom adkach w ybierać się 
za granicę6.

Episkopat aaatrjacki w y d a ł  obecnie wspolay 
l i s t  p a s t e i  s k i ,  z okazji biskupiego jubileuszu 
Leona X III., który właśnie w dniu dzisie jszym 
(27.) ma być z kazalnic we wszystkich kościo­
łach odczytany. Okólnik ten, o ile trauspiruje ze 
sfer wtajemniczonych, zajmuje sie w y ł ą c z n i e  
jubileuszem rzeczonym papieża i nie zawiera ża 
dntsj przymieszki politycznej.

Jou*nal de Sf. Pdersbourg, zaprzeczając do 
niesieniom gazet niemieckicL, uświudcza, iż Ro­
sja wcale nie ma zamiaru ograniczać wywozu 
zboża, ani też zaj rowadzać ceł wywozowych od 
zboża, pon:eważ urodzaj w reku bieżącym uie 
wymaga takich środków.

Jak  donoszą Moskow. Wiodom. w  ■ wiar,ku 
z projektem nowych przepisów o przyjęciu pod- 
djństw a rosyjskiego pozostaje inny o ograniczę 
niu kolonizacji cudzoziemskiej w obrębie pań­
stwa, a zwłaszcza na kresach zachodnich. Jak  
donosi cytowana gazeta, do rady  państwa wnie­
siono projekt uzupełnieni! -przepisów z dn i 26. 
marca 1887 r. o cudzoziemcach.

Rada państwa
Telegramy „Dziennika Polskiego.

Wiedeń 26 listopada. { Z  izby poselskiej). 
W ystępując przeciw ostatniej mowie hi. T a a f -  
f e g o ,  oświadcza V as a ty ,  że wezwanie prezy­
denta ministrów, aby z d s  zastanaw.ala się nad 
k w e s ‘ j ą  j ę z y k o w ą ,  było istotną dla wszyst 
kich niespodzianką. My nie potrzebujemy się 
zastanawiać, gdyż wystarczy, jeśli rząd poprostn 
w życie wprowadzi ustawy istniejące. Przeszedł­
szy naitępaia na sprawy polityki zagranicznej, 
b rał obronę Rosję przeciw „atakom" M e n g e r a  
i przemawiał za zbliżeniem się] Austrji do t go 
zaprzyjaźnionego z nią mocarstwa. Wewnątrz 
monarchii mnsi sytuacja polityczna w ten spo- 
iób zmienioną zostać, aby przewaga W ęg:er 
złam ana była i te W ęgry nie rujnowały już da 
lej ekonomicznego bytu Austrji. W Rosji bbdny  
chłop, nie mogący znaleść dla się sprawiedliwo­
ści, może poskarżyć się przed władcą swoim, 
atoli naród uciśnionych Rumunów nie zdołał otrry- 
mać posłuchania u cesarza Za pozycją, prze 
znaczoną na ustawienie b asta H e r b s t a  w par­
lamencie, oświadczył mówca, nie może on glo­
sować.

Choćby ten Korbst był chlubą stronnictwa 
liberalnego, to jednak nie był nią dla caiej rady 
pańitwa. —  B l o c h  odpowiada S c h 1 e s i n g e- 
r o w i  na tegoż wywody w kwestji tz. żydowskie­
go handlu żywym towarem Otóż we Lwowie— 
prawi mówca —co prawda skazano k ilsu  żydów 
za ten przemysł haniebny i ja ss "zerze ubole­
wam, że mam współwyznawców, którzy dopu 
sz izają się czegoś podobnego. Atoli dep. Schle- 
singer wmó ł  interpelację klóra iest ciężką o- 
brazą żydowstwa. Z łpytu\? go, czy wie o tem, 
że w każdem większem mies :ie istnieją domy 
prosty tue.i. utrzymywane przez samych po‘omków 
rasy arrjskW j? W szakże Scho:nerer uozynił był 
to s 'ino ze swoim domem ojcowskim De >. S ble 
singer twierdz i, że § 2. ustiw  zzsadn ccych: 
„W szyscy są weboo prawa równi6, był wielk'm 
błędem, ponieważ żydzi n.e pesiadają dojrzałości 
obyczajowej do równouprawnienia. Mówca cytuje 
tedy sentencje reprezentantów wysokiego auebo

wieństwa chrześcjańskiege, i ałynnyoh uczonych 
o obyczajności żydów. Fo kilku namiętnych w y ­
cieczkach mówcy przeciw antisemitom anstrja- 
cicim, zamkr ? jto posieduenie. Następne we wtorek.

Wczoraj po południu odbyła sie kilkogodziona 
konferencja, w której uczestnicz ł przewódca 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, PBe n e r  i m i­
nistrowie T a f f e  i K r e n b u r r  — W  sytuacji 
parlamentornej nie zaszła dotychczas żadna 
zmiana. S łychać jeno, że hr. K n e n b u r g  w rę­
czył jnż podanie swoje o dymisje, o czem też 
hr. Ta8ff:> miał zdać cesarzowi sprawę. Również 
miały odbyć s:ę nowe rokowanit pomiędzy lewi­
cą a prezesem gabinetu, o ich rezultacie jednak 
nic nie v.iadomo.

Dziś przed południem odbędzie się posie­
dzenie klubu lewicy.

Wiedeń 26. listopada. Dziś o godzinie jede 
nastej przed południem odbył się klnb zjedno­
czonej lewicy posiedzenie, n - którem by ł ró ­
wnież obecnym minister Kuenburg. O godzinie 
trzy kwadranse na dwnnastą wydano komnmkat 
następującej treści; Na dsisiejszem p . ledze lin 
klubu lewicy ziednoczoncj złożył h r Kbnenbnrg 
oświadczenie, iż w dniu 24. b. m. przedłożył hr. 
TaafDmn swą dymisję. Wobec tego oświad­
czenia w y w i ą ż  *ła się krótka dyakusja d o  czem 
K huenbnrg’ow’ uchwalono wotum ufności Samo 
przez się wynika, iż faktn powyższego nie mo 
żna uważać iako rozwiązania konn ktn między 
Taaffem a lewicą i należy oczesiwać rezultatu 
konferencji Taaffego z Plenerem, od czego b ę­
dzie zależną przyszła tak tyka lewicy.

relegrs-my .Dziennika Polskiegoa
Budapeszt 26. listopada. Starszy żupan ko 

mhetu Ost 'zychamskiego, hr. Józef M a j 1 a t h, 
złożył swój urząd, oświadczając, że nie chce 
słnżyć pod rządem, którego program skierowany 
jesl przeciw kościołowi katolickiemu.

Be**lin 26. listopada. F rakcja „śiodLr" po 
Btanowiła postawić w parlamencie wniosek z n i e ­
s i e n i a  ustaw antijezn:ck'ch

Paryż 26. listopada. W  sprawie Pacamskie 
uchwalił wczora sąd apelacyjny, na żądanie 
wszystkich obrońców, aby rozpraw a o d r o c z o ­
n a  zcitała do 10. stycznia r. 1893.

W J e « l e ń  26. l i s to p a ir .  Prokurator J an  G i  r t l e r  
v. K l e e b o r n  o t r z y a a ł  tytuł i e h a r a k t f  racicy wyż­
szego sądu krajowego, z uwolnier eu o i  taksy.

W i e d e ń  26. listopad:. Kred.ity 316 62; szta-bany, 
lombardy, laenderbank aipi-iy, obie renty utrzymały 
się przy poprzednim kursie.

Rzeszów 26. listopada. (Odsłonięcie pomnika 
A. Mickiewicza). W spółudział publiczn:ści b ar­
dzo liczny, przybyło wisie okolicznego obywatel­
stwa Stowarzyszenia wystąpiły korporacyjnie, 
miasto przybrane świątecznie. Pomnik przedsta­
wia się znakomicie. Mowy wygłoiili: ks. Gryzie- 
cki, Zbyszewski, PogonowsBi. Odśpiewano kan­
tatę Czubakiego. Wieczorem odbył się bankiet 
dla Lewandowskiego, twórcy pomnika.

Wiedeń 27. listopada. W edług dotychcza­
sowego podziała pras parlam entarnych, zamie­
rza rząd, jak  się z autentycznego dowiaduję 
źródła, z w o ł a ć  g a l i  c. S e j m  n a  d a l s z y  
c i ą g  s e s j i  d o p i e r o  o k o ł o  10 l u t e g o
1893 r o k u .

Wiedeń 26. listopada Tutejsze dziennik! an­
tysemickie ogłaszają pismo w klorem 38 anase- 
mickich członków Rady nnyjskiei oświadcza, iż 
ze względu na stronnicze postęDQwanie prezyajum  
Rady miejskiej i jej większości żaden z nich 
odtąd nie będzie brał udziału w obradach Rady 
mi "jakiej.

Paryż 26. listopada. Ankieta, w ybrana przez 
izbę dia rozpatrzenia sprawy panamskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem  przesłuchano 
prezesa gabinetu, p Loubeta Loi.be p iry rzek ł 
oddać ankiecie do dyspozycji wszystkie akta są­
dowe tej spraw y. Deputowany D elah?ye powtó­
rzy ł wszystkie swe ogólnikowe obwinienia, które 
w izbie już przytoczył, i oświadczył, że na po­
parcie swych zarzntów ma tylko moralne do­
wody.

Pa-yż 26 listopada Przed sądem apela
cyjnym rozpoczęła się wczoraj przy ugromnym 
udziale publiczności rozprawa w sprawie panam- 
■kiej. Z powoda niestawienia jk oszarżonych 
rozprawa została do dnia 10. stycznia roku przy
szłegc. odroczoną.

Kijów 26. lLtopada. Dnia 8. (2 0 ) grudnia
obchodzoną ta  będzie uroczyście setna roczuica 
przyłączenia Ukrainy. Podola i W ołynia aoRosji.

Bukareszt 26 listopada. Car rosyjski zgo­
dził się na zamianowanie A lek-andra Catargiu 
posłem rumuńskim w Peterdburgu.

Petersburg 26 li<topaia. J a k  słychać, z
powoda brutalnego postępowania starszyzny
potowa stojącej tn kompan i nowoczerkarskiego 
pułku piecho‘y zdezerterowała, znaczna cześć 
dezerterów jednaa wróciła dla braku żywności. 
Tvlko sprawcy tego buntu mają być oddań, pod 
eąd wojenny.

B lgrad 26 listooada. D otychczai otrzy­
mali libera^y większ;sć w 602 radach g m r  
nych 'daw niej mieli tylko w 250 gminach), 
a do wyborów parlam entarnych zapewne je­
szcze w 300 gminach nastąpią nowe wybory, 
spowodowane orgaaizowanemi przez liberałów 
wotami nienfoości,

Bruksola 26. listopada. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu międzynarodowej Kon­
ferencji monetarnej oświadczyli delegaci Au
stro-Węgier i Niemiec, ze rządy icb ms cbo« 
żsdnei zmiany obecmgo ustawodawstwa mo­
netarnego.

Paryż 26 listopada. Z Porto Nuovo dono 
szą ża król B>hanz:a z niewielu swymi lodź ni 
umkzął w nieznane strony i prawdopodobiie 
zamierza wpaść na tery torjun  n ;emieckie.

Stambuł 26 liltopada. Konsularna k on­
wencja pomiędzy Portą i rządem serbskim 
Uzyskała już sankcję konsularną.

ffsziie 'osy, renty, indemizacje, listy zestaw i m  kupuje sprzedaje s  i  s t o f f ,  Lwów, Plac Halicki L J,
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DOM

kupuje

n a d e s ł a n i :.

M. J O N A S Z
BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY 

ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
i sprzedaje wszelkie elekta i monety

po najdokładniejszym kunie dziennym 
Zlecenia s prowincji wykonnje niezwłocznie bez doli- 

ezema pro wiz i
P r  e m e e y  na losy państwowe z r. 1864 do ciągnie­

nia d n i a  1 .  g r n d n l a  U. r .  s  g ł f t w a ą  w y g r a n ą  
1 9 0 , 0 0 0  s i  i na ‘.osy miasta Wiednia do ciągnienia 
d n i a  1 .  s t y c z n i a  1893 roku a  g ł A w n ą  w y ­
g r a n ą  0 0 0 . 0 0 0  s ł .  odbyć się mającego.

N a  l a s ,  s a k n p l o n y  w  t y m  k a n t o r s e ,  p a ­
d ł a  g ł A w u a  w y g r a n a  w  k w o c i e  s ł .  S o . o o o  

J e n e r a l n a  r e p r c s e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w l ę b s s e g o  1 n a j b o g a t s s e g o w  ś w l e c l e
T o w a r s y s t w a  w s a j e m n y c l a  u b e z p i e c z e ń  

-  . . .  - 1 K  Z A L O Z E .» a  g y c l e  „ T h e  M u t u a l * * .  R O K  
U l i  1 8 4 3 .  F I 1 D I 1 Z  G W A R A N C Y J N Y  3 9 8  
N iŁ JO N Ó W  Et.

Zm iana pom ieszkania. 
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Stanisław Soehanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Be* irdyński 1. 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1—?

Specjalista A n i t  s lom jcii i

Dr. Kazimierz Mławski
o odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Sesniere w P  a ry  i  u, Lassara w B e r l i n i e .

W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy 
1010 Bom przechodni z ulicy Wałowej I. 9.

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

Eopoeiego 
Sobieskiego 10

1- ?

L e k a r z  c h o r A b  d z i e c i ę c y c h ;

Dr, Zdzisław Szydłowski
były jjkari szpita i św- Ludwika i elew-asyg.ent kliniki 

chirurgioznej w Krakowie.
po odbyciu specjalnych studjów w klinikach prof. Widerho_ 
tera w? Wiedniu, Henoob.Ł w Berlinie i Epsteina w Pradze'

o rd yn u je  od 3. do 5. u l. T e a tra ln a  0 5.

Wszech nauk lekarskich

d r . Jó z e f  M ad ey sk i
prymarjusz szpitala powszechnego w Przemyślu

zamieszkał w domu Wgo Tannenbauma ulica Smigór- 
skie^o 1. 137. 2235 1—3

najcij>u»i 
l r e l a  m l i e r t U t

SZCUWA-ALKaLICI h i
jako źródło lecznicze od la t setek używana we 
wszystkich chorobach o r g a n A w  o d d e c h o w y c h  
1 t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r s e ,  k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  1 ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla  dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p A J  d y e t e t y e a n y  1 

o r z e ź w i a j ą c y .  7C0 1—?
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Lekarz chorób wewnętrznych ora/, chorób dzii $

Dr. TADEUSZ KRldOW SKI
mieszka obecnie w ulioy Kopernika 1. 3. Dz eoi ubrgioh 

leczy bezpłatnie.

LWOWIANEA”
ł a l e ia r z  kuuo^suczny,

l l u s t r  o w a  n  ~y i  i  r v f  o  r  m  a  o  y j  n y
na rok 1893

jest do nabycia we wszystkich kaiegurńiu-hw. .
G r M w n y  s k ł a d  w drukarni „Dziennika 

Polskiegou, plac M arjacki 1. 7.
Cena egzempl. 36 ct., z przesyłką pocztową4i c t

Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol­
skiego* cena 26 ct., z przesyłka 31 ct

O d  l a t  w i c i a  w y p r A b o w a n y  1»AI u ś m i e r z a j ą c y
ś r o d e k  d o m o w y .

Kwizdy
G r i  c h t f l u i d .

Cena ' / i  flaszki I zł. '/> flaszki 60 ct.
— Do n ab y c ia  p ra w d z iw y  w c w sz y stk ich  a p te k a c h . —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
e. i k. aua tr. i k ró l. ro m a ń sk i dostaw ca n a d w o rn y .

Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

Towarzystw ma Win, omysłn 1
w O orlicach

Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką. F il ie  w Miejs u 
(Iwoniez), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach wsizelkie w zakr.s  roi- 
nictwih i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis okresłsją 

cenniki przesyłane na żądanie.
Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 

pomiowy.il i gazowych, systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryki w Komotau, Kemscheid i Bous nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimiorza 
Lipińskiego w Smoka.

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jako ta i  lokomobil 
angielskich firmy Marseliala Syna i Spółki.

Zastępstwo górnoszlązkich k o p a ń  węgli ( t yl i o wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztany li tewskich do kanadyjsaish wierceń
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sp rzeiaży dóbr, lasów i terenów 

naftowych, w nabywaniu i wymianie produttów snrowyeh i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników rurcciągów, i t. p. 1916 1—3

.A
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B L A N C a ^ j .
*  HA  jO O Z I I  I I .*:• U L E W N Y M :

e

-uproiaikAr.A prtAs Ak*d«fi.!<ł m edyczn i w Paryż-u 
id o p io w a n o  prze* J o rm u ia r ł  ollCiiLny francurk i, n o k  

*!ancvŁi*B p rzez r td ę  M e d y c z n i  w P e te rs b u rg u .

. ' i  w nccte ia ie  w łasności Jodu  i ia 'a ia  
l U l  xa i l t c l i t j i  w y ł|jz n ie  wa w szyttk iob  ro d ia jL o i H M

ohai-oj. itórfc try w o^J*  iir& fuliczuy (puchliny, te tk-an iś  nu mory.
* « . .)  44’aAcóoI, pnódaiw r/idi-yza ww y i.e  iolazo je st z u p e łn ie  oezsJtuUcztiea:.; w C h lo -
a o s i i  (b la d iia sa ah  w  - x u c a f t * i ź ł  {óiałi,;h upław ach), w ju m c n o r a h I a  
m a n te  óUd c 3 § d ^ 9 i t i  Y -tgutar^-^ici), w  S u c h o t a c h ,  w S y f i l i s  o j io a n ic z h e j ,
• to . J s ta ta a im la  p o d a j., o i*  ^akArsom. »rodeiz le r a p e a ty c in y ,  n ad x w y cza j e iln y , do 
p o d iy w le a l*  ss -ju n is ittS  1 a tf-śitŁaanUnii t c u e ty tu c y ;  l im fa ty c ia y e a ,  e U b y c a  lub
o*2*blo&7t«.

N .-B. — io d  aiaw yjiH f® **pauU jo  j e i t  l tk a r -
■twaai olapairaA m , rosdnifciai*iJ $••!». J*ko dow ód oiyłtoóoi 1 ^  <2
M tiń ty c in r tA l praw daiw yoh PI3U Ł K K  ftLAH G *3U}*, 
n a le ł t .  naai% ploc*fd u i ^ m l  podpLm ^JNaialaiat-isy _ J  J 8

art u, Paryiu  itU K  BONA.PA.RT*, 40, W
W T » T W Z a Q A Ć  f i l f  F A Ł S Z E R S T W .  M

©
©
©

upcdii ziolo&sj atyklaty .
Apttka

l e p s z e g o  stanu, jako to 
wdowy po oficerach, żony 
urzędników i nanczycieli 
znajdą na drodze rzetelnej 
bardzo popłatny i nie nu­
żący zarobek, Oferty pod 
N. L.“ do ekspedycji anon 

sów Henryka Schaleli w  
Wiedniu, I. Wollzeile 11

Wino pożyczkow e!
W z m a c n i a j ą c e  s i ł y

Józefa Schwarza
w Wiedniu, V/, Hnndsthurmstrassa 82.

Wino lecznicze pierwszego rzędu 
orzeciw cholerze, katarom kiszek, bie 
gunee i t. d. przy każdej srosobncści 
zalecane. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 991 1—7

D a m y

F a b r y k a  m a s z y n  I n a r z ę d z i  
Ernest Dania & Comp.

w W iedtiiu , X . Leebgaaae 4. 
Tokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, „Sha- 

piug, Stoss i F ra iss“ maszyny.
637 Cenniki gratis i franeo. 1—3

J u ż  w y s z e d ł  z  d r a k a

B Ł A W A T E K
na rok

1 8  0  3
JEDYNY KALENDARZ 

d la  paA 1 m łodych p an teaah

Cena 50 ct., ze ztocon. brzegami 70 ct
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Po przesłania przekazem pocztowym 
<I« l a b  7 6  C t .  uskuteczni- posyłkę 
franc"’. 22t6 1 —2

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
Lwów, uliea Kopernika 1 7.

— -

Kto wybiera ten się męczy!
Aby każdego od tego uchronić, przedstawia

M A G A Z Y N  „Zum Libling“

Giiazitoie 4 i>  Sortinciita
zawierające najpiękniejsze zabawki dla każdego wieku dziecka, razem.

Sertyaeat dla chłoptow ed 1—3 lat, 
k o m p l  t  c ł .  2*25.

Sortyment dla dziewcząt od 1—3 lat, 
k o m p le t  s ł .  2 '2 5 .

1 zamocbodzący pies (onenmatyczny),
1 mnaykslna pitka, 
l Bamojadąca lokomotywa,
1 kalejdoskop gwiaździsty,
1 włoski naszyjnik,
1 wiedeński jeneralny omnibus,
I krzyczący pajac,
1 miasto lab wis ś z iig rami do ustawiania, 
1 róg pasterski z okuciem mosiężnem,
1 kompaDjt żołnierzy.
WLzystko rasem w eleganokiem opako­

wania tylko s ł .  2*25.

1 arka Noego z wielu zwierzętami i ludźmi. 
1 lalka spowita koronkami i wstążkami, 
l kot z naturalnym g'osem,
1 jagnię na kołkach z wełną naturalną, 
1 r e r i .18 porcelanowy,
1 neaoo lua ń ika  piłka z głisem,
1 pudełko z naczyniem,
1 poliszynel krzyczący, 
l ialka kauczukosa nie d i  Zt-psucia, 
l kompletne gospod-rs tw i z drzewa. 
Wszystko razem w eleganckiem opako­

waniu tylko s ł .  2 .2 5 .

Sertyaezt dla ekłepcńw ad 3—5 lat, 
k o m p le t  z ł .  3  io .

Sortyment dla dziewcząt od 3—5 lat, 
K o m p le t s l .  3 -5 0 .

1 oryginalna diorama sm itnna  z muzyką, 
I  rosyjska gra w poeztyliona,
1 doskonały te le f  n z wielu metrami mo­

siężnych przewodów,
1 pistolet z m uzy k ),
1 koła życia z żywsmi obiazami,
1 skrzypce ze sa y e  k.em,
1 kotwiczna skrzynka budowla ,a,
1 zajmująca gra towarzyska lub cierp li­

we ści,
1 -ba i l  magies", bardzo zajmujące,
1 bel eu z pałeczkami.
Wszystko razem w eleganckiem opako­

waniu, komplet s ł .  3*50.

1 przepyazna baletnioa,
1 eleganckie p'anino z dobrym strojem, _ 
1 wielka kuchnia z naczyniem,
1 książka z obrazkami i powiastkami, < 
1 freblowska zabawka cierpliwossi i t >  1 

warzyska.
1 dobry m rź lz ież  z tłuczkiem, 1 
1 naczynie zdrowia z cyny,
1 koszyk z rozmaitemi przedmiotami go 1 

spodarskiemi, 
i wielki ang elgki młynek z szufialą,
1 ,Uabos“ , gra kostkowa.
Wszystko razem w eleganckiem opako­

waniu, komplet s ł .  3*50.

Sertyaeat dla ekłspeiw ed 5—10 lat, 
k o m p le t  s ł .  5*50.

Sortymont dla dziewcząt ed 5—10 lat, 
k o m p le t  z ł .  5 -50 .

1 la tarn ia  magiczna, obrazy mgliste  w ory­
ginalnym karton:* i orygin. obrazami, 

1 p is to l- t  z tarczą i bolcem gumowym, 
przyklejającym się na tarczy,

] w.elkie koła życia z żywemi ebrazami, 
1 wielka gra  zmienna z 6 wzorami,
1 czarodz ajska s-.rzy. ka z senzacyjnemi 

sztukami,
1 el gancki garn i tu r  do pisan ia  z kości 

w pndełkn,
1 wielka gra wyścigowa z planem gry 

i lżok;ejem,
1 globus szkolny, zarazem kałamarz,
1 ołówek z rą zką z alumini im,
1 postument „B blioteka" z 4 notatkami. 
Wszystko razem w eleganckiem opako­

waniu. komplet s ł .  5 -5 0 .

1 eleganckie etui do roboty z pluszu z za­
meczkiem i jedwabiem wybite, 

l kas. ta do robótek z jidw abin  wraz z 
urządzeniem kościanem,

1 elegancka lalka-księżna z kapeluszem, 
1 portmonetka „alfenide“ z łańcuszkiem 

do noszenia,
1 praktyczny garni tur pisarek! z kości, 
l freblowska szkoła robót,
1 turecki serwie do kawy z tacą,
1 dziennik i pamiętnik,
1 branzoletka z aluminium z brelokiem, 
i pouczająca książka z historjtmi 
Wgjystko razem w eleganckiem opako 

wanin tylko s ł  5  50.

Na żjczenie odmienia się także przedmioty na inne.

A. Friedmanna Magazyn „Zum Liebling"
942 W ie d e ń , I I .  P r a t e r a t r a - s o  2 6 . 1 - 5  
[Ilustrowane cenniki także i innych artykułów galanteryjnych gratis  i franco

f  I
Wielmożna P ani!

Zanim Wielm. P in i  zdecyduje się 
gdziekolwiek kupić kołdry lub m a te ­
race proszę łaskawie choćby z c ieka­
wości zobaczyć własn* wyroby po­
ścieli w magazynie p id  f i r m ą :

Józef Schuster,
u lica  K o p ern ika  liczba 7f 

gdzie jes t najlepsze źródło nabycia 
wyrobów w różnych cenach i gatun- 

k ich j a k :
Kołdry zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełni me po zł. 6 25, 7, 8, 9, 

lo , 12 do 14.
Kołdry atłasowe od zł 14 w każdej 

cenie do 32.
Materaca wtosienne od zł. 15, 17, 18, 

20 w każdej cenie do zł. 32.
Zapewniając zarazem P. T. Kipu- 

jących, że wyroby moje najstaranniej 
s ą  wykonane i z dobrych materjałów 
oraz p o l e c a j ą c  w i e l k i  w y b A r  
k o c A w  n a  ł A ż k a ,  k a p  n a j g u ­
s t o w n i e j  i z y c k  I c h o d n i k A w .

Z wysokim sza .nokiem

Józef Sch uster.
Lwów (, im pressa“) 2266 1—15

N a j p i e r w i z a  k r a j o w a  F a b r y k a
B U L I O N U

ZYGMUNTA SOLKOWSKIEGO
w  K r y z o w i c a c h  p .  M o ś c i s k a  i2 6 i  1 -5

odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych

W edług orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
opartego na badaniach przedsiębranych prsez komisję przemysłową tegoż 
Towar/. , pozostającą p d przewodnictwem Prof  Dra Korczyńskiego, „ h a l l  . a  
ten jes t  wydntny, ma «mak przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać 
i odznacza się korzystnie znakomitą H o s t i i  istot wyciągowych Pouew aż 
w e 'łu g  rozbioru, dokonali go przez P ro f. Uniw. Jagiell.  Dra Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więc o, ciac otg nicznycb, aniżeli rozmaite ekstrakty 
mięsne zagraniczne (Lieblga, Buchenthala, Kemmericha, Briihla itp.) co do ilości 
azotu stoi z niemi na równi a niektóre nawet przewyższa, przeto nnże  oyć 
używany z korzyścią nietylko jako bublion w ścisłein tego sława znaczeniu, 
ale nadto w zastępie Z8granicznych wyciągów, czyli . kstraklów mięsnych."
Do nabycia jest we wszystkich większych handlach korzennych.

DEKORACJE NA DRZEWKO! 
K A R O L  B IS E N IU S

obecnie w Wiedniu I. Singerstrasse nr. I I ,  mezanin. — Telefon 4929.
ląjtańaze ceny faluycane, hirrtowne.

Nadzwyczajna nowość! Kule świetlne i kryształo­
we, oraz ja ja  od 12 ct. począwszy.

Wprost z Japonji sprowadzone L a m p j o n y  na 
Drzewka, świetnie przeźroczyste po 6 ct. 
sztnka.

Cudnie błyszczące ku ieodJct. O w o c e  od 8 ct., 
o r z e c h y  od 6 ct., j a j a od 10 c t , cał­
kiem srebrną pozłótką pociągnięte. 

Przepyszne nowości owoców szklannych i wi 
siorkÓW fantazyjnych o świetnych refle­
ksach barw. Preparowane tak, że się dzie­
cko przy stłuczenia nie skaleczy. Pndełko 
z 12 sztnkami od 30 ct. począwszy.

Nowe ! Ozdoba niezpaalns : Piłki z brylantowemi 
włoskami 5 ct. Komety i słońca 6 ct. Knta- 
sy brylantowe z frendzlami 5 ct B ł y s k o t k i  

na drzewko w fg d rtiia c h  8 c t ,  Ś n i e g  w p ł a t k a c h  i n i e z a p a l -  
n  w a t a  ś n  i e ż n a , wielki 12 ct. G i r l a n d y  l o d o w e  za
metr po 10 wt począwszy. P  v b t ś  c i ew i t» ł - o d o w e ,  za eztnkę po 
5 i 10 cL Dnże podwójne alnbione W ł o s k i  f i t ^ r t e w k o  10 ct. — 
l i n w  1Ś ct.

Nowe ozdoby T«IMwmm. jsJco to :  A n i a ł j r  i g w i a z d y  a* 
w i e r z c h  drzewka, sztuka «d 8 ct. pecar w z j . Plastyczne utoszące się 
aniołki po D) ct. sztwka i wyżej.
Cenniki tysięcy efektownyeb i zjyaowszych DeWOracyi na tTOOWko gratis 

m /p- N ie  m a m  n i g d z i e  f l l l j .  % |  944 1—3

Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą w Ma 
rjampola w pow ecie stanisławowskim, rozpisnje W ydział powiatowy 
konkurs ednośnie do postanowień §§ 4 i 5 ustawy z d. 2. lntego 1801 
Nr. 17. dz. nst kraj. i § 8. rozporządzenia wykonawczego do tejże-
Nr. 82 dz. nst. Kraj.

Chcący obiegać się o tę posadę, mają piócz fizycznej zda tnośc i^  
przedłożyć Wydziałowi powiatowemu w terminie nieprzekraczalnym d< 
35. grudnia 1892 podanie i wykazać takowem :

1. Ze posiadają obywatelstwo austrjackie,
2. Dyplom doktora medycyny, nprawniający do wykonywań a 

praktyki lekarskiej,
3. Nieskazitelny charakter,
4 Znajomość języków krajowych, ■
5. P rak tyka najmniej dwuletnia, w zawodzie lekarskim 
Wymieniony okręg sanitarny składać się będzie z 12 gmin na ob- — 

szerze 109.5 kilom, kwadr., 11.178 mieszkańców.
Do tej posady p rz y w ita n a  jest roczna płaca 500 zł., tudzież 

200 zł. jako ryczałt na koszta podróży służbowych, nadto zamianować- 
się mający lekarz okręgowy raa utrzymywać aptekę domową. — Po-f1 
upływie roku posada ta będzie stale nadaną.

Między Kandydatami mają pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią słażoą w szpitala powszechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 2264 1 - 1

Wydział powiatowy
w Stanisławowie dnia 19. listopada 1892.

\/c952P suspenCirt

1 . 0 0 0 z ł .  Ł e j  d a m i e ,
która po nżycin mego ozonu nie dostanie czystej, 
białej, delikatni, przeźroczystej, u^eżwJającej 

zdrowie i życie bez p łaa  i wyrzutów cery. 
Broszury o tem noweto epdktwem odkryciu
gratis i franco. Cena pół liir flakonu 1 zł. 25 ct.

W ło sy  n a  tw a rzy ,
n a  r ę k a o b , r a m io n a c h  itp  ’

niszczy mój „Epilatoire" i usuwa ponowne ro- 
tnięcie na zawsze. Nie jest to środek do gole* 
nia, ;ak wszelkie inne preparaty, lecz działa 
chorobliwie na cebulki włosowe i wiosy wypa­
dają. — Daję pełną gwarancję, że w razie nie­
udanie się zwracam całą kwotę. Cena flakonu 
5 zł. Rady we wszelkich sprawzch kosmety­
cznych — gratis.

Robert Fischer, Doktor chemjii i wyrobów kosmetyków,
W i e d e ń  I., H a l i s b n r g e r g a s a e  4.,

Składy u apt. W IE D E Ń : W. T w e r d y  I. Kohlmarkt 11. PRA GA: 
J  F t t r s t ,  1171/11. B. K n b e r t ,  Am Briickl PE SZ T  : J. T o r o k  
________________i apteka „'mm grossen Cbristoph".___________646 1—5

Hy g ien e
COSMETIK
Haushalt.

OBWIESZCZENIE LICYTACJI.

R O M A N  ,  U l i

C .  I
NASTĘPCA J Ó Z E F A  Ml. B f tE U N IG ,

K .  N A D W O R N Y  P I E H  A R Z  I C U K I E R N I K .
W W IEDNIU , I . SINGERSTRASSE 21.

TORTY, CIASTKA STOŁOWE, D ESE R O W E  i  DO L ER B A TY  
SUCHARKI, „CAKES.1 939 1— 6

S T  C E N N IK I NA Ż Ą D A N IE

L. 2731.

O głoszenie k e n k r  isn .

Richtero wskie zabawki: M ę c z y d u s z  a v
Krzyżyk, Zadania lukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz wię­
cej rozrywki, jak  przedtem, ponieważ nowe zeszyty zawierają tak ie  
zadania dla dwu zabawek udrazu. Prawdziwe tylko z  marką kotwicą- 
Cena 35 ct. za sztukę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o Wyso­
kiem wychowawczem znaczenia sławnych Rtchterowskich

kotwicznych skrzynek budowlanych

i
nie masz lepszej i  bardziej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! 

One są iiBjfeJKZ) ifi z  powoda twulości

nejtańszim podtarfcleni ns> Gwiazdkę
dla mblyth i wielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzyń 
ktch budowlanych! powyźei wymienionych zabawkach dli, 
ćwiczy nia cierpliwości, można znaleść w nowync CCnniku,
zawiera W 8 p j j j 1 a ł e  b u d o w l e .  C-nnl‘ ten P°-

.ALm winniby sobie
^  ^  jak  uaj-prędaoj sprowadzić wszyscy rodzice, ażeby mogli

aawczasu dla swych dzieci wybi „ić rzeczywiście doskonały podarek. — 
Wszystkie bulowlane sk-zynki bez labryoznej marki kotwicy, są to 
zwyczajne, a jrho dopełni nia zupełnie bezwartościowe naśladownictwa-, 
należy więc żądać i prryjnnw ać

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 
które, jak dawniej, tak i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie; 
d o s .i i  ich można we wszystkich lepszych handlach zaUawkami do cenie
od 35 ct. do 5 zł i wyżej. 22? 1 1 — 9

F. Ad. Richiter A  f ie .,
pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzywil. fabryka skrzynek budowlanych, 

W i e d e ń ,  I. Ul. N i b e 1 u n g e n 4,
________Budolfstadt, Olteń, Rotterdam, Londyn E. C., New-York.

Celem oddania wskutek rozporządzenia c. k. misterstwa skarbu z d. 
19. października 1892 1. 38337 w przedsiębiorstwo bodowy murowanej 
h u ty  solnej 30 65 m. długiej, 18 2 m. szerokiej i 11'6 m. od poziomr do 
szczytu dachn ceglanego wysokiej wraz z kominem czworobocznym 28 m. 
wysokim; z przylegającą drewnianą a cegłą krytą szopą na opał 16 6X 4 4 
i drewnianym 15 m. dług., 2 4 m. szer. a 4 2 m. do szczytu wysokim, ró­
wnież cegłą krytym kurytarzem — bez wewnętrznego urządzenia fabry­
cznego — w kosztorysowej kwocie 20.226 zł. 25 ot. obliczonej, a przed 
opływem wrze'-nia 1893 nkończyc się mającej, odbędzie się w «. k. zarzą­
dzie salinarnym w K  łnszn lieytar.ja w drodze ofert pisemnych, które 
najdalej do dnia 22 grudnia 1892 i godz. 2. popołndnin przyjmowane będą,
0 której to godzinie komisjonalne otwarcie <fert nastąpi.

Oferty wnieść mogą tylko koncesjonowani budowniczy, i n ż y n ;er  .wie
1 zawodowi przedsiębiorcy, a mianowicie tacy, którzy swą zdolność do ta ­
kich przedsiębiorstw w każdym względzie, a szczególnie co do świadomości 
zawodowej, nieskazitelności, stanu majątkowego itp. wykażą dołączonem do 
oferty świadectwem swej polityczne) władzy miejscowej, przez dotyczące 
c. k. starostwo potwierdzon m.

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo, winni oferować 
seny jednostkowe, jakoteż ogółem obliczone. W tym to celu otrzyma 
konknrent od c. k. zarządu salinarnego w Kałuszu na żądanie zupełuy 
odpis cennika robocizny i materjałów, jako też odpis kosztorysów z opu- 
szczonemi kwotami pieniężni mi, w które to odpisy ma umieścić w sposób 
tamże podany wszystkie ceny jednostkowe cyframi i słownie, obliczyć 
ogólne kwoty pieniężne i wyprowadzić w ten sposób całą kwotę, za którą 
bndowę wykonać zamierza. W ofercie należy umieścić ogólną snmę osta­
teczną cyframi i słownie, oraz oćwiądc?yć, że oferent jest obeznany z wa­
runkami licytasyjnemi i projektem bndouy, i takowym się bezwarunkowo 
poddaje. Wyż wspomniane odp sy własnoręcznym podpisem stwierdzone 
i przepisowo ostemplowane należy do oferty dołączyć.

Do oferty prawidłowo sporządzonej, ostemplowanej, kowertowanej 
i do c. k. Zarządu salinarnego w Kaloszu adresowanej, należy również 
załączyć tytułem wadium 10°/0 kw ty oferowanej w gotówci lub w pa­
pierach wartościowych wedle kursu obliczonych. — Bliż«ze waruaki licy­
tacyjne jakoteż i rojekt budowy sależy przejrreć w c. k. zarsądzie salinarnym.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałosz, 24. listopada 1892, 2261 1 - 3

Z  p o ż a r u
matowano, całkiem czysta i bez skazy towary zostały mi dane ze z’eceniem, 
sprzedania ich J a k  n a j p r ę d z e j  w  n l ę k s i t ę c l r  i  m n ł e j B s y c l i  
p a r t j a c h  p o  J a k l « , J b s | d £  c e n i e .  Jakość towarów jest znakomitą, 
ceny sa zadziwiająco tanie; pół ceny zwykłej kosztu, a wszystko jest bez 
błędu i plam. W zapasie j e s t :

1200 zegarków szwajeanŁ cn z plastyką, ze złotego bronzu, ze złotym 
łańcuszkiem po zł. 1'05 sztuka.

300 sztuk szwajcarskich zegarów pendnłowyeh w stylowem obramowaniu. 
Znakomicie zregulowane i idące dokładnie r a  sekundą z lustrzanym 
cyferblatem, wagą i wahadłem z t  sztukę zł. 1'8ł, bijące [o iL  3Tó.

1750 sztua płótna, Rumborskiego lub Sternberskiego 80-łokciowych, Laj- 
lepszej niedoznoszenia Weby, dla każdej famiJji, sztnka tylko zł. 6'40. / 

4t)0 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszego lyońskiego jedwabiu, kii- 
żda szti a inny kolor, danniej 12 z ł .  teraz ca ły  tuzin tylko zł. 3 97, 
można użyć także na szyję.

1200 kompletnych serwisów z najlepszej karlsbadzkiej poicelany, malowa­
nych w kwiaty i inne dekorac.e, okładający h się z 1 przepysznej 
wazy, 4 różnych półmisków, 1 sosjerki i podstawki pod sosierkę 
solniezki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tylko zł. 5'ft5. 
Paczki da tego 70 ct.

2500 kompletnych serwisów do kawy z najlepszej karlsbadzkiej porcelany, 
bogato w kwiaty, piaki i zł tem malowanych, składających się z 1

I!

t
zepysznego zbiornika na kawę, śmietanczarki, 1 cukiernicy, 6

ładnych filiżanek, 6 podstawek, tylko zł. 3 50. — Serwis herbaciany 
4 zł , paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 1 1.

500 kompl. grup gospodarstwa domowego, składających się z 12 sztuk 
doskonałych nozów i widelców, 6 łyżek doskonałych, 6 takichże ły ­
żeczek Wszystko z najlepszego i.rebra Britania. Dalej 6 po dstaw ek- 
pod noże kryształowych, t> spodków okrągłych na wodę, 3 kubki na 
ja ja  posrebrzane i 1 sitko do herbaty. Wszystko razem t j lko  zł. 
4'50 — nie powinno brakować w żadnym domu.

8000 sztuk derek na konie, grubych jak deska, ciepłych, mocnych i p ra ­
wie nie do zużycia, szarych, z szerokiemi kolorowetu pass.mi. za 
sztukę zł. 150, dalej dery fiakierskie ż4łtiwło«e z bo duram; za 
sztukę zł. 3. — Wszyktkie dery są ISO cm. długie i 130 em. szerokie.

1280 par suodni z silnej, dobrej, grubej mate j i  zimowej, podług najno­
wszej mody dobrze i pięknie zrobionych, I. gatiinea po 2 zł., II .  ga­
tunek po 3 zł., III. gatuLek po 4 zł.

320 kom: letnych garniturów męskich z doskonałej, grubej zimowej ma­
tę; j i ,  podług najnowszej mody dubrza i pięknie zrobionych, sk łada­
jących się z surduta, spodni i kamizelki, l  gatunek zł. 7 50, II. ga ­
tunek zł 12, III. gatunek 19 zł. 992
Po>.tarzam, że towary te są bez błędu i plam, i kosztują zresztą 2 

lub 3 rsz* jyle. Należy tedy zamawiać tak pr ędko, jak tylko można. W y­
syłka ma miejsce za poprzednią zapłatę, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 
N l e k o a w e n j u j ą c y  t o w a r  b i e r z e  s i ę  n>  z a d  b e z  p n e a s k o d y .

Jedyuy adres zamówień: Apfel Mor. Wien I Flfllschmarkt Nr. 12/D.



DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Listopada 1892 r.

IKUPUJE!
izyznę 1 wszelk** ptactwo

J a n d e l  to w a ró w  k o r ie n n y c h , 
hrocow , łakoci, w iu  i delika  

teaów

[Jana Baczyńskiego
Kica Akademicka I. 3. we Lwowie.

SOLITERw y leczen ie  n iez a ­
w odne  w dwóch 
godzinach przez 

użyc ie  O lo b u lm a  S o c r e t a n a  a p te k a rz a  
uw i*ń . n a g ro d y . Ś ro d e k  niromi/lny, p rzy ­
j ę ty  w szp ita lach  P a ry zk ich . G l o o u l a i  
B o c r a t a n  u s u w a ją  w sze lk iego  g a tu n k u  
robaki u ludzi i z w ie rz ą t d o m o w y c h .

I I I L  ii P  A Z nakom ite  powodzenie Q lo -  
U  i ł  A U  b u l e s  S m c r e t a n  dało po­
wód do licznych podrałnań, których cho­
rzy starannie unikać powinni.

  We Lwowie w apt :
PP. Mlkolaacha, Wewloraklego 

1 Dr* Ruckera.

w  Ha jes eń i zimę!
K a f ta n ik i  i S podn ie

mępkip, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy 1 Pończoszki
dtieeinne.

Kamizelki i ronczochy myśliwskie. 
Kamasze snkienae l trykotowe

dl.t pań mężczyzn i dz eei.

Kapelusze, Czapki I Czapeczki
dla dzieci.

Plalćy i Koce pluszowe i wełniane
p o l e c a j ą :  2:15 1—?

8 GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
ive Lwowie, plac H alicki l. 3 .

I r z t c z e n i e  l a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n e g o  k r ó l .  s t o ł .  m t a s t a  L w o w a

i i w r o w n u ą  d  r b r o t  

C i U l b i e k  d o w o d u  

> c m e  o r z e c z e n i e  

l e n l c z n e g o  l a b  o r a t o r  

rO l.  s t o ł e c z n .  m i a s t a  

L w o w a ,

L. 19.148/1692.
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego

fabrykant- tniek eygaret owych we L-wowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem n-des łany przez pana papier cygaretowy, oznaczony 
wodnym napisem „S. W. M em ojow skr i :  -alazłem, że takowy 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników i t tk pod wzglę­
dem wydawanego procentn popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskie# laboratorjum chemicznego.
Widziano w prez. Magistr. Lwów dnia 30. Marca 1892.

Maohnaokl w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

T u t k i  h y g i e n l c z n e  

8 .  W .  N i e m o j o w s k i e g c  

n i e  z a w l e r ą l ą  A a d n y c l  

z d r o w i u  s z k o d l i w y c h  

s k ł a d n i k ó w .

)o nabycia w sklepaeh 8 .  W .  Y l e m o j o w .  k i e g o  w e L w o >_ e Teatralna 3., Jagiellońska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach 0 W "  O s t r z e g a  S i ę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m ,  m m

»n każdego pud«łka tutek, » .opatrzonego firmą 8. W. N i e m o j o w s k i  dołącza się powyżoze orzeczenie urzędu chem;cznegi
król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 13*5 1—?

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć s tarego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

Dr.Fryd. LengiePa BALSAM BRZOZOWY
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
natnrę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fiyd. L enĄ ela  badał wydział 
medyczny eesar. rosyjskiego ministerjnm, a prof. dr. med Raspi,  prokurator 
uńiwersjtetu w Wiedniu, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
za.ecają. Balsam teu uzyskuje s ę za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nic uległo żadne; zmianie, nada/e mu wiasnoŚc usuwania sfaregv naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odzaaczająuy się młodzieńczą bwieiośolą, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nłeozystrśo’ skóry, plamy, niegj i zarzc -wie- 
nlenlh wygładza zi, ai azozkl I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
Świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozoweg z ł .  l* S O  za dzban uszes 

Ręce, które p r  użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą l # r .  L E N G I E L A  O P O - C B E M E ,  
doza 6 0  C l . ,  i D r .  L E k U ł l . L i  M Y D L Ą  B E J i Z W E ,  za sztukę 6 0 ,  3 5  Ct

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie r Wiktora Redyk* apt., 
w Czerniewcaca n Goliehowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie n Maurycego Ad era, w Bielsku u Alf; da

Binmsnthala i w droguerji A. Haas. ?51

# S i n r o  P i e r w s z y c h  k o p a l ń

W Ę O L A  K A U IE K U E S O  i  K O K S U
we Lwowie, ul: Gródecka 3* a. —- I* p.

p o l e c a  =
ręgiei kamienny górno-szląski salonowy kostkowy pierwszej jakości w plombowanych workach od 5 ooutn, po 70 ot. 

[W e  sam węgiel bez worlów w otwartych wozach w najmnieszej ilości 40 centnarów po 65 ct.
^ęgie) kamienny górno-szląski drugiej jakości kostkowy od 5 centn. po 60 ct. 
fęgTel trzeciej jakości w grubych kawałkach w otwartych wozach od 5 cetnarów po 55 ct. 

pierszej jakości kokę kow&iski górno-szląski od 5 centnarów po 80 <t Pojedjńcze centnary niżej 5 cetnarów 
o 5 centów na centnarze drożej. — Pówyżs e ceny rozumieją aię za 50 klg. z odstawą do domu.

Węgiel kamienny jakc t6Ż i Koks eałemi wagonami dla gorzelni, młynów parowych, cegielni, bro- 
Sardw i innych fabiyk dostarcza na wszystkie stacje kolejowe po znacznie niższych cenach.

Zamówienia przyjmuje do wykonania o ile możliwie * tym samym dniu lub w dniu następnym 
5a rzetelną wagę i nsłngę zaręczam. 2214 1—2

<
r a i  m

podagrze i reumatyzmowi
r a3tręezają jedynie i wyJącznie przezemcie wyrabiane

buciki 26 s«óry cieięce] z włesem dla p*nćw i pań.
S. Rescłmsky, magazyn obuwia „Zum Andreas Hofer", Wien, I Rothenthurm-
str-sse  4 — 1 i j ^ t r a m  cenniki z pouczeniem bran a miary samemu, gra l's

Ł Y Ż W
t ^ I k o l a .w  g a t u n k u

(pod gwarancją)
,11 .lifax“ doskonałe para 189. „Uaufa.Y z sUlowemi nożami p ira  2 '0. „Hal.fas '1 
« szerokiemi uoiami para 4 „Halifax“ niklowane stalowe para 5. „H*lifax“ niklo­
wane z szerokiemi nożami para 6'50. „Halifax" damskie me nikłowaie para 2. 
,Halifax“ dimskie niklowane para 3 50 „Helwetia" albo „Merker" para 3 50 .  
„•Taekson Haines" stalowe polerowane para 5. „Jaessoa Hainas" stalowe niklowane 
p ra 6'-’0. Łyżwy ł e !azno z rzemykami p a n  i. Paski do IIalifax para e t .  30. 
N a j w i ę k s z y  s a i a i l  i  e k s p e d y c | a  n a  p r o w i n c j ę  u f irm y: P I O T R  
C H R Z Ę S T Ó W  5X 1, hend 1 żelazny we Lwowie, p . ie  K apiti lny  1, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki ulustrowaii - do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa­

rzystw gimuast. „SokolJ i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

D O  A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y  1137i_ ?
Niederlamdzko - am«n*jka2<ikieg» 

Towarzystwa żeglugi parowej 
I .  K o l o w  r a t r i n g  O WIEDEŃ.

I V .  W e y r i u g e r g a s s e  7  a
P ro sp ek ta  i o b ja śn ie n ia  szybko i bezp ła tn ie .

Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.
Kolej 3 id. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct, 

. 3 .  z Krakowa „ -  „ 4 „ 50 .
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T a l b f c n u  l i c z b a  390. K .  D A T T N E R .  Biuro, Gródecka 3. a,, 

Składy węgla i koksu na głównym dworcu kolejowym.
i. p.

I C  P R A W D Z I W E  'R l

LECZNICZE M ALAGA SEKT
według rozbioru c. k. stacj doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu

bardzo dobre prawdziwe Malaga
""iila H ła b o w ily c b ,  c l io ry c l i ,  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  d z ie c i  i t .  p. znakomicie skutkujące ua n i e d o -

k r e t r n o ś ó  i o ^ ł u b i e n i e  ż o ł ą d k a
w ’/, i '/i flnszkanli orygmalnyili pod ustawuą o.-hronną maiką

H i s z p a u s j Ł i e g o  n a n d l u  w i n .  "V  I  2ST ID O  IR
W I E D E Ń  TIA W BD RG

Ł>alej r o z m a i te  n a jle p s z e  uO na z a g r a n ic z n e  w  f la s z k a c h  o r y g in a ln y c h  i  p o  o r y g in a ln y c h  c e n a c h .
We Lwowie:

w Bochni 
w Borysławiu:
w Brodanh.

w Br „żpnach: 
w Buczaczu:

w Czortkowio.
»

w Demtioy: 
w Dolinie: 
w Drohobyczu:

w Gorlioaoh: 
w Jarosławiu :
w Kołomyi:

w Łańcucie: „
w MeMsterzyskaob:

w Nowym ”sąozj

u p. Józef- Zim mera, cukiernia, 1 
„ „ Leopolda L.tyńskiego, dioguoi a, 
„ „ Józefy A ruo i '  han lei k.rz,,
„ „ Ed. tle i igu, han lei korzenny,
„ „ Józefa Ehrl.cha, kawiar. teatr., 

w Narodnej Torhowli,
A. Rappaporta, aptekarza, 
i  Rubseka, band. win i korzeD . 
Jana  Ważnego, handel korzenny
A. Rothbsrg, restauracja,
J. Michnika, kupca,
J an a  Zeh, aptekarza,
W. Traubera, handel win, 
l ia rk .  Mach, handel korzenny, 
Mil hała  Kunaka, aptekarza,
J. H Czaezkesa, kupca,
W. Adamowicza, knpea,
Ad. Uursta, aptekarza,
L. Nenmanna, knpea,

J. Bernh Sch*pira, hotel,
M. Brennholza, handel spee., 
Rosenzweiga, knpea,
H. Zauderera. ap tek irra ,
F. Traunfellnera, aptekarza, 
Arwaya, kupca,
J .  Wysoezańskiego, handel win, 
\  Krzyż&nowakiego, aptekarza, 

Jana  Rudzkiego, fi ud. korz. i dei, 
An». Zabłotni go, kupca,
J- kobotowski, notel Vietoria,
S. Bleimanja, handel win,
B. Skrzyńskiego, cukiernia, 

w Narodnej Torhowli.
M Szulza, aptekarza,
Jalj»na Matrycza, aptekarz;,
P- Doeglera, handel delik.,
S. M.jewskiego, cukiernie 
J . M. Landana, winiarnia,
J. Kosterkiewicza, hand. w. i d.

w Podhajcach: „
w Pod .ołoczyskach: 
w Pomorzanach: „
w Przemyślu : „

łł J1
n n 
n a 
n n
n »
n n 
r  »
n » 
n n
n n
n n

n n 
n »
77 77
77 77
71 u
» 77
» 17
77 n
77 77

17 n
17 77

»  77 
7t 77

w Rzeszowie:

w Samborze:

w Stanisławowie :

w Stryju :
77
77

w Tarnopolu: 

w Tarnowie:
77
n
17

w U8trzykaeh:
n

w Wadowicach:
T»

w Złoczowie;

r» n
77 tl

17 n
» 17

77 17 
» n
17 17
TJ 17
77 17

17 17 
77 r
77 77

17 79 
77 77
71 77
n n

77 77 
77 TJ

E. Adlera, hotel, handel delikat., 
Józefa Metala, aptek.,
A Alexie>v.cza. aptekarza,
M. Kruga, handel delik ,
E. Ifruea, han.l. delik.,
J  Kwaśniewskiego, hotel, 
w Narodnej Toi howli,
D. Ludkiewicza; órogue-ia, 
Piotra Bzdyla, hotel Przemyski, 
Coft Corso,
Ig. Łuczko, kawiarnia,
N ih. Ehrlicha, restauracia 
J . Sehuhmachei a, oukiernia,’
B. Żuławskiego, nasdel win,
Al. Horwatha, cukiernia,
J . Herliezka, aptek .rza, 
w Nkrodnej Torhowli,
B Falka, di-cguerja,
Kajetana Kspacza, hand. korz ,
F. Kisielewskiego, kupca, 
Narodnaja Torhuwla,
Leo Kes.ler , hotal Centralny, 
Cafó Union.
Otto Seherra, kupca,
Ch. Nussenbl atta, kupca,
Józefa Rosenberga, wied. kaw.,
J. Julfe, handel korz i  win , 
w Narodnej Torhowli,
Sz. Szt.jny, K'ipoa,
Tad, Szarlfi, Lnpca,
J  SiermoLtow»kiego, cukiernik-, 
Dawida Rauscha, kawiarnia,
A. Jastrzębskiego, aptekarza,
W. Rutkowskiej, hotel,
Jąn a  Pohla, baadel korz.,
A. Hernicha, cukiernia, 
Zygmunt* Bukowskiego, cuk.,
J. Zamkiewieza, restauracja,

IV

HERBATĘ

2157 1—? p o l e c a

Lwów, R nek 45.

Od 50 lat istniejąca firma;

JAN WALLACH i SYN
Lwów, Jl yKf k  1. 33,

najdawniejszy 3164 1—?

MAGAZYN STOJĄ 1 TUWAfiOW WELNMYCE
p o l e c a

N ow ości n a  sezon z; mowy.

900000000000000001

8 E k s t r a k t  szp ilkow y.
sn rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje n 
uą woń lasów szpilkowych. Cenr, fiaszki 40 ct. Rozpylać

T a b a k a  m e n t o l o w a .

8

Wyp.róbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 
fekeyjme i ehłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu za- 
palenie błon śluzowych nosa, ezem nniemoźliwiając nadmierne wy­
dzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 2; ot. 3

G ł ó w n y  skJaćL

w Aptece pod „srebnym orłem8

Zygmunta Ruckera
we Lwcwie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

oooooooooooooooooo
P ew na pomoc przy

gośccu , re n m a t j  zm ie
ogólnem osLbienin  nerwowrem, iewra'gji,  ischias,  ner­
wowych c i j rp . tn ia^h  żołądka, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach hrzyża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniach i t. p. daje nznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

2S S . Aparat ilo aaciarara t n r
643 s y s t e m u  p r o f e s o r a  d r a  Y o l l y .  i —?

Odszczególniony dyplnmen uznania na wystawie w Euiouji nad Renem 
1890. — Premiowany wielkin medalem srebrnym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wystawie higienicznej w Sztntgardzie 1890. — Wielkim 

medaiom srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u wiaściciela przywileju

J .  A n g e n f e l d f c ,  Wiedeń, I,, Schulersłrasse 18.
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C e n y  H A F T Y  z n i ż a n e .
Dis wygody moioh P. T. Odbiorców, urządziłem jeszcze dwa 

nowe fjljalnc składy przy Rejtana i kurkowej uliey i sprzedaję obe cie 
w 1 6  tu moją firmą ’;a<ipatrzonyeh sklepacn

I L it r  Nafty podwójnie rafinowanej Salonowej Nr. 0 j o 21 ct.
» » t  - » b |»łej „ I. „ 19 „
„ „ bezpieczeństwa krajowy Kaiser-Oel „ 24 „

Przy większym odbiorze, począwszy od 10 litrów, o p u s z c z a m  
od wymienionym Cep 2  c e n t y  na litrze, odstawiając Naftę własnym 
wozem do domu.

Kupującym^ z a ś  h u r t o w n i e  eałemi beczkami, zawierająeemi 
około 200 L itrów, daję jeszcze z n a c z n y  r a h a t .

W t^~  Rtoby atoli i  miejscowych odbioreow większej ilości 
Nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma A s y  g n a t y ,  za 
któremi zakupiony po tańszej cenie towar, c z e ś e i o w  w moich
znaujch  sklepach odbierać może

Na P r o w i  t e j ę  wyłyłam we W t o r k i  i  S o b o t y  za prze- 
_azem zamówioną Naftę do wszystkich staeyj kolejowych, w y p o ­
ż y c z a j ą c  d n b r e  n a c z y n i a  za mierną kaucję, którą w eałośji  
zwracam, skoro lranco dworzec Lwowski wypożyczone naczynie na- 
powrot w d ibrym stanie otrzymam.

Eksplodującej lubo .ańszej Nafty, na której wielu handlarzy 
i domokrążców dużo zyskuje, jako bardzo lichego, dla życia i mienia 
l r d .k ie g o  nader niebezpiecznego towaru, który ziw ierająe w sobie 
nadmiar lotnej benzyny, prędko w lampaeh się wypala, wcale nie 
trzymam.

N n f z n  moja n i e z n p a l n a ,  w Cenie nieco droższa, wypala 
się ra  ł o w każdej lampie b e z p i e c z n i e  do ostatka pali się o s z c z ę ­
d n i e  płomieniem jasnym i spok jnym. Nie wydziela żadnego kopciu 
i nie wydaie nieprzyjemnego odorn.

Zamówienia przyjmuje i rychło nskutecrnia kantor mego głó­
wnego magazynu. Tudzież zanumiać można w moich .filjaeh.

2239 1— ?
P*A>tr M iączyński

we Lwowie.
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T e l e f o n  d o  k s n t o r n  g ł o w n e g ś  s k k a d s ,  S y b s t n s k a  I .  4 7 .

Uprasza sir n~'ąi.o na markę iy V in a  ŚOPi(f i na ustawowo deponowaną markę ochronną, gdyż tylko wtedy 
ręczy się za bezwzględną prawdziwość i dobroć. 913 1—4

....NOWOŚCI DITMAKA NA SEZON 18923
SKŁADAJĄ PONOWNIE DOW ÓD, ŻE UDOSKONALENIE LAMP NA- 

ETOWYCE TAKI POSTĘP WYKAZUJE, IŻ TAKOWY NOWOCZESNYM, 

BEZMIERNIE ZWIĘKSZONYM ŻĄDANIOM ŚWIATŁA W NIESPODZIA­

NIE WYSOKIM STOPNIU ODPOWIADA. 2221 1—?

DITMARA LAMPY
ZDOBYŁY SOBIE GUSTOWNEMI KSZTAŁTAMI, 

SUMIENNEM WYKONANIEM, NAJWYŻSZĄ SIŁĄ 

ŚWIETLNĄ, PRZY RÓWNOCZEŚNIE ZADZIWIA­

JĄCO NISKICH CENACH, POPYT ŚWIATOWY.

PAJĄKI I  LAMPY WlSZACE, 
LAMPY STOŁOWE, ‘ 
LAMPY ŚCIENNE, 

LAMPY BUDUAROWE, 
LATARNIĘ.

SKŁAD WE LWOWE
LAMPY STOLIKOWE 

Z ZASŁONĄ KORONKOWĄ L A M P Y  „FA W O R Y T A "
Z PŁOMIENIEM KULISTYM

PLAG MAEJACKI 9.
PALNIKI O S I L E  4 DO 157 ŚWJEC.



D ZIEN NA  rOLSzui i  dnia Ź*. Listopada 18ÓI r. A
DROBNE OGŁOSZENIA.

flpp f *ienla rorwai t  i
po | ’/t  c e n t*  od  w y r r i u .

1 /  l « / e l  |  p o k f j ą m  e  rożnych s, H* 
IV mów po'1 polec* Piotr Chrzą-itowski. han­
del ie .i ia y  we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (n p itęelw Kstsdry). Uinui s i  e/. ze- 
gófaws do dyspozycji. 5

1 / 1 t u s z e  ro yjsk:e, zuane jako n j- 
• »  Ijps/jp" a, oraz p a .  * g o 1 e  wsz- Ikieg 
gtluukti, nsjUaiej u P a w ia  L a n g n e r a ,  
Lzów, ul. Halicka I. id. 7

Q ł u c | a c z  P o l i t e c h n i k i  poszukuje 
O  kondycji w mieście lub nu wsi ;  przyj­
mie również i inne zajęhie w biurze lub 
w fabryce. Adres: Lwów, PoliteWbnika 
Adam.

3 0 0  i ł .  i więcej nagrody otrzyma, kto 
wyrobi ukończone nu akademikowi s ta łą  
posadę z p łacą miesięczną 45 zł. i wid t- 
kami awansu. Zgłoszenia: J .  W. Sk. 
Administracja D i enui-a.

TTrząd pocztowy G l i n  i m y  poszukuje 
U  k rucjonowanej eksnedytorki i tele­
grafistki, zdolnej lo samoistueeo prewa- 
dzenin urzędu. Zgłoszenia tamie. 9*8

Ek o n a m ,  w u l e  wieku, posiadający 
chlubne sw adectwa zt»d i z z 'g r a ­

nicy, obeznany yraatycznie we wszyst­
kich gałęziach gosdodarstwa, energiczny 
i pilny, poszukuje za umiarkowauem wy­
nagrodzeniem zajęcia. A dres:  J .  N. Ko­
walewski, poste restante  Tarnopol.

, 4  I  P  R  E  S  H  A «
w e  L w o w i e

dla ogłoszeń w sprawach handlowo-prze- 
myełowych. Przyjmuje i ogłasza w dz’en- 
mkach wszelkie realne obznajomienia

Wo d a  a t e l l s k d  e  e h  l u n  zapob*e 
ga wymidauiu włosów, wzma-uia 

cebolki, idswieża, i a łaje połysk mię- 
k( ść i przyjemny zapach w ło u m  Woda 
ateńska z cliiuą używa się p #zez nakra- 
pianie lub zacieranie głowy i włosów. 
Cena 1 zł N ahjć  m o i .a  jedynie W ałj  
wa 1. 15. A., Pokorny, magister farmacji.

K s a w e r y  I L u d g a r d a  B n d k o w *
s e y  udzielają lekcji tańców salonowych 
Rynek 12. 946

Za roczrem wynagrodzeniem 1 zł., do­
stań można wszelką służbę domową 

w Riurze iSatały, Lwów 11 tli. ka. 15.

T Y Z Ą D U A  z 20-!etnia praktyką, bez- 
1 \  d/ietuy do zaangażowania od Nowego 
Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta 
rym ad Oleszyce. 911

Ek o n o m  żonaty, bezdzietuy z wzo 
n w ą  praktyką poszukuje posady za 

mierneni wynagrodzeniem od Nowego 
I oku Adres: Gospodarz Żrezów. 980

y a r z ą d  d o l t r  „ S t a r u k l  d o l n e * '
Li poczta Bursztyn, ma do sprzedania 
ładne p a n t a r k l  (perliczki) josno 
i ciemno upierzone. 949

Na u c z y c i e l k a ,  Niemka, szlachcian 
ha, znająca języki francuski, ang ie l­

ski, oraz grę na fortepianie, poszukuje 
posady io  towarzystwa, l»b jako nauczy- 
ci lka do starszej pamęnkć. Bliższa wia­
domość pod adresem : M i C z e r w in k a  
w Złoczowie. 961

ŁYŻ WY
Halifaks zwyLłe po zł 1 50 
ze stalcwemi nożami po 
H3 ) Halifaks z szerokie- 
mi ostrzami polerowane 
8 50, niklowane 5‘50. Hali 
fak« d.i uskie z rowkami 
1-59, niklowane 9. Mer tur 
zwane Helvetia 8 :; 0 Jac 
kson Heynes poler-wane 
4'St1, niklowane 6 Coltii" 
bu: 9 50. Łyżwy zwykłe 

żelazne zł. 1. Lodowce do butów do r. ;u 
lo i u i a z ł . l .  Samowary mosiężne rosyjskie
na szklanek 0, 8, 10, >8 16, 80 po <ł.

9, 10, -3, 13, 15 i 5
poleca 3357 1—3

Antoni Halski
haudt-1 tonarów żelaznych 

l w ó w ,  P la c  M a r ja c ^ i  l. W. 
Uenuiki łyżew lustrowane na żądanie.

N a j w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza- 

nych zł. 1‘20.
*/, kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e

(anonse! bardzo łanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po na,tar izych ceuach klisze 

do anousów.
W i M  * p i s m :

Lwowska Gazb.a. Przegląd, Diło, Kurjer 
Polski,  Dziennik Folaki, H m, Rus K.l -jer 
Lwów . i ,  Gazeta Narodowa, Narodua Cza- 
sopyś, Śmigus; Reforuia,‘"z ls, K ap*r Pol­
ski, (Kraków); Gazeta Polska(Czeinio»oej 

i wiele innych.
Wystarczają -y adres: B iurj „ I m p r c s s a  

L w l w - .

Motto: Czóm para dla maszyny, tem anons dla 
k a M a g o  p rz e m y s ło w e g o  in te r e s u  I

Dc s i a w  a  zegarów korytarzowych (do­
mowych), klasztornych, bPBŚeielnyeh, 

wieżowych, oraz wielki wybór zegarów. 
zegi.rk.'w i łańcuszków złotych i duble 
w najpiękniejszy h fasonach e  p i e r w -  
s z o r z ę d n j c h  f a b r y k ,  także na 
prawy wykonuje z całą sumienucśeią 
jako specjalista zegarmistrz J ó z e f  K o » 
m o r o w s k i ,  Lwów, ul. Akademicl a 1 5.

Mieszkania I sklepy
po 1 ceucie od wyrazu.

Jon ieizkan:e kawalerskie o 2 pokojach. 
• Wałowa 31, 1. piętro. 962

w puszkach blaszanych zł 1 50.
!, kilo C s e k ,  l a d y  d o  k o n a ł e j

•/, kilo
o 80, 90 et. i wyżej. 
K a r m e l k ó w  o a l ę s E a n .

75 et.
p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
właćciciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopornlka I. 3.

PrzeiryDorne i  sm ali i i m u
przez S*V3.©25 sprowadzali

c l a l a h s l d e .
po zł. 3, 2-80, 3-20, 3*60, i,  4*40 i 5 zł 

za funt — 500 gramów.

Przy ogrodzie Jezuickim Kleino«ska 3, 
, e-asze pię*ro, 5 pokoi, balkon, 

wszelkie przynależytoś:i.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1-50 i  1*70 ca fnnt — 500 gramów 

z zupełni* św eżego  transportu

1—? poleca handel

ST. MARKIEWICZA
G ł ó w n a  w y g r a n n we Lwowie, w Rynku 1. 4?.

75.000 Guldenów.
L O S Y  p o  5 0  c l .  pclei: 'ą :  M. jfoaasz, Kitz i Stoff August Sehelleuberg, 

Sokal i Lilien, Jakób Stroh, A Ch. Werfel. 2153 1 —?

Pieniza galicyjska spółka
imiurti f i l a  M l iM jp

we Lwowie, ul. Sykstuska liczba 25.
p o leca :

Węgiel kamienny górno szląski pierwszej jakości (prima) kostkowy, 
W plombowanych W irkJ.Ch od 5 c iu  ce tn a ró w  po 70 c t

Tanio węgiel w g ru b y ch  k a w a łk a c h  bez worków 6.') e t  
Tenia węgiel k o s tk o w y  w g ru b y c h  k a w a łk a c h ,  j a k o  te ż  i w ctwar-| 

ych WOZach w n a jm n ie jsze j  ilości 50  c e tn a ró w  po 65 ct. |
Węgiel kamie*ny ęorno szląski d ru g ie j  akości (geennda) w g rn b yo h  

k a w a łk a c h  lnb  k o s tk ow y  tylko Pd 5 Ciu COtnarÓW po 60  ct.
N a j le p sz y  g ó rn o - sz lą s k i  k o w a ls k i  koks od 5-ciu c e tn j r ó w  po 80  c t . ;  

pojedyócze cetnary t a k  w ę g la  ka m ien n e g o  (p r im a)  j a k o  t e ż  i ko ksn  o 5 
cen tó w  d ro ższy

P o w y ż sz e  ceny  t a k  w ę g la  k a m ie n n e g o ,  j a k o  t e ż  i koksu ,  ro zum ie ją  
• ię  l a  1 c e tn a r  c ł»w y, ró w n y  50 k ilo  z o d s t a w ą  do domu.

W ę g ie l  k am ien n y ,  jakot-sż  i koks, ca łem i w a g o n a m i n a  w sz y s tk ie  
S tac je  k o le jo w e  dla g o rze lń ,  b ro w a ró w ,  ceg ie lń ,  m łynów  p a row ych  i i n ­
nych fa b ry k ,  d o s t a r c z a  po z n a c z n ie  niższy* li c e n a c h .  I

DrZeWO opałowe bukowe s n c h t  i zdrow e, aż  do da ls ze j  z m ia n y  za  
1 aąg  c z te ro m e t ro w y  z o d s t a w ą  do domn, po z ł . .  14

Toż drzewo opałowe rznięte i łupane w zamkniętych zaplombo­
wanych WOZach z o d s ta w ą  do domn i zn ies ien iem  do p i wn i c y :  -» 1 sąg  
c z tc ro m e t r . ,  p o la n a  r z n i ę te  natrzy częśći po zł. 16-25. n i cztery części z ł .  17.

W z z e ik ie  z a m ó w ie n ia  p iz y jm u je m y  do w y k o n an ia  w dn iu  n a s tę p n y m  
w r a z i e  m ożnośc i i tegoż  sam ego d n ia .  —  Z a p ro w a d z a  jąc d o s t a r c z  tn ie  
Węgla k a m ie n n e g o  w p lom bow anych  w o rach ,  n iem nie j  d r z e w a  rzn ię teg o  
i łu p a n e g o  w z a m k n ię ty c h  w o zach ,  je s te śm y  w s ta n ie  ręczyć, za  w sze lk i  
u b y te k  w c z a i i e  t r a n s p o r t u  ze sk lad n  n a s te g o  do domu.

Kantor spółki niica Sykstuska I. 25.
Teli-fiu lau to ru  nr. 334. — Telefon składu drzewa nr. 337.

8k*ady w ę g l a  i k o k i  u na głównym dworcu. — S i ł sd  d r z e w a o p a ł o w e go 
2165 ulica Kleparowska 1. 7. 1 —V

K s i ę g a r n i a ,

S l M i ł M c z a l o i a n t  m ^ i m
o r a z

Ekspedycja pism perjodycinych

S, A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie

poleca :
S ie r o s ła w k i  J ó z e f ,  Z b i ó r  k o l ę d

ułoż ny do śpiewu lub ua sam for- 
tep.an, cena 1 20 

O c h m a ń s k i  S ta n i s ła w .  P a s  o -  
r a l k l ą  czyli zbiór kolęd ludowych 
do śpiewu lub ua sam f rtepian , 
ceua 1‘20. 1—9

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wskazówki

dobrego tonu
niezbędny poradnik

dla każdej młodej panienki

000900000100  O O O O i  > o c  

0 Kantor wymiany 
o, k. uprL gal. akc. Banku hipotenz <090

kupuje i sprzedaje

wdzy8tk<e efekta i m onet/
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczęc ładnej prowizji. 

■Inko dobrą 1 pewną loknoją
p o l e c a  I W# l —i

4 W7o ,ł**y hlpataozaa 
5°/a listy hlpotsczos prsm jow ua 
#e/o „ „ baz premii
4 ‘/»°/« Hsty Towarzystwa kradytowoga zlamsklago 

* Baaku krajowago
4‘;V1 pałyozkę krajową galicyjską

0

81
o
o

4 °/, pożyczkę proplaacyM  galicyjską 
B°/o .  - bukowiński!
4 V /o  pożyczkę węglersklaj kolal panstwawoj 
4 ‘/»°/o - proplaaoyjaą węgierską
4 % wfgkorsk'0 OL 'gaujo ladomaizanyjao,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego *a»eze 
nabywa i sprzedaje

pa eemaeh majk orayatatejaayoh
U W A G A : Kantor wyoiiałT Banku hipotecznego przyimąje o l  

P T. kupujących wszelkie w y lo so w a n o , •  j a t  p łó tn o  
m ie j s c e w »  p a p U ry  w a r to śc i-  n o . tndziei la p a ó l*  
t n i e f  bo gotówkę, boa woaslklogo p o fra ssn la .  zaś 
l a n u j s w w s ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów

Do etanów, u których wyczerpały rię kupony, dostarcza 
aowych arkuszy kuponowych, aa zwrotem kosztu- które sam powozi.

C

obejmuje:
W skazówki co dc własnej osoby. 
Obowiązki względem towarzystwa 
() uprzejmości w rozmowie.
Towarzyskie zabawy, 82 >2 1— *
Uroczyste okresy życia.
O stosownem zacnowjfiii) się wzolędoui 

rozmaitych osob.
Sposób pisania listów.
Jak się siać miłą w towarzystwie i w domu.

C en a  tiO ct.
Bo pitesłw iiu  ir /ekazjo i pocztowt jq 6 0  
centów, uskutecznia się przesyłkę finnko

DmtutDia naroonw^ W. M auiecmp
Lwó w,  ul.  K o p e r n i k a  1 7.

H  A N DEL

1

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszulo salonowo
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2-25, 2 50 i 3.

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3.

U  a s z u i e  kolorowe, krotonowe i 
ozfortowe po zł. 2"50 i 2-75.

BLoisEnle  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukralńskieu po 
J  2-40, 2-60 r 3.

K M E U l e  elit* c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

l i  a l l H w u y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ct i zł. MO.

P ó ł l t o S E u l k !  z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1 65, 180. 
K O Ł N IER Z E  tuzin po zł. 2’40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu baw9łn.

i siatkowe po et 60, 90 do zł. 1-40. 
B IE L IZ N A  lctm a wełn. prof. Jasgera 

■ przedaję po oouaco faoryczuych.

K R A W i  T Y
w  n a jw ię k s z y m  w yhor% t.
Za-aówiania z pro? ;ncji wykonują 

i e  id  irarannicj. 1433 1 —?

o o o o o o o o o cjo o o o o o o o c x x x x 3o o
Q ___________    O
§ H E R B A T Ę  FamiFijną g
g  '/, k i l o  1 ’SO I 3  E ł. g

u
ZDriKomite W Y S IE  W K I z bertiat g

O ’/ k i l o  1 a u  I I  7(1 On  V, k l l «  1 -4 0  1 z ł .  1 7 0
g poleca H AN DEL S
§ Alberta Szkowrona g
O Lwów, plac Marjacki 1. 7. g  
OOOOOOOOOOOOOCXX}OOOOOCCX3d

Leopold Ltyński
magister farmacji

L w ó w ,  3 .  K o p e r n i k a  3.

Kto cierpi na zęby 
niech używa

D E NT YNĘ
a wnet zapomni, że podobnego doświid- 

czał cierpienia.
Cena flaszec-zki wraz z przepisem użycia 
2124 80 ct. w. a. i —?
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Leopold Lityński, magister farmacji
Lwów, 2. Kopernika 2.

Wszystkie prawie środki 
P R Z E C I W  8 I W I Z N I E

zawierają ołów, srebro, siarkę i inne 
f r,:ymUszki tiujące, które p i  dłuższem 
używaniu, włosy niazuzą. Z-jpełuie nie­
szkodliwym jest sok „czysto roślinny, 
■'iKStnikt orzechowy chemika Primawb- 
'( ego w Rzymie. Zabarwia trwało i n a ­
turalnie na wsz stkie odcienia. Cena 
i zł. 50 ct. P r o s z s k  H a m n e r s k l  
do zniszczenia wł >sów na twarzy h ko­
biet, również nifszk dliwy. G»na I zł. 
Do nabycia »  perfumerji F a u w t a ,  ul.

Sykstustr -'. 2201 1—9

U  I  E  S  Z  C  I  U  S I I - ;  D Z I A T K I  
M I K O Ł A J  S I Ę  Z B  L I 1  A!

J A N  
J A R Z Y N A

.  j u b i l e r  i  i  o tu la
I we Lwowie, pl> Mariacki i
poleoft swój bogato za- 

l opatrzony skład wyro- 
'  bow jubilerskich, zło - 

kyoh i srebrnych
p o  n a jn i t a z  ch 

k- oenA oh. *

R o l i  E a k o i r n i a  1 8 5 5 .
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Kfiźda surzBflaź i m m i  pod gwarancji

Nowo otworzony skład

l i i Ł A U
we Lwowie

u l i c a  K i l i ó B k l e g o  1. 3 .
obok księgarni WP. Gubrynowicza 

i Schmidta 2219 1—?
p o leca  n a ja o w sz e

Kaipeiusze Habigai Plessa.
cylindry od z ł .5 '5 0 -9 .

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘK4WIC7KI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelk>e obuwie filcowe.

Doniesienie.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 

iż objąłem mleczarnię i restmrac.ię 
w domu mroźnym pr/.y ul, Ruskiei 1. 34, 
i ul Podwale 1. 7, i i daowiwszy ią zu­
pełnie z j k największym komfiitem, 
sta iałem eię zadowolnić najwjbredniejsz.3 
życzenia moich P '1'. goś i. Mlecza a a 
sprzedaje śmietanę, śm ieUnkę, mleko, 
masło i ser w j.ik ajlepszym gatunku 
i z a t s t e  św eże. Daję wyborną kawę 
p reja z biiiką i hfrbatę .  1’ istae też 
mnźL-a p:e«zywo domowe. Kuci uię pod- 
pisauy sam jako zawodowy ku -liarz p ro­
wadzić będzie i będzie się s t:.rał za do- 
woluić glista publiczności i wjdawać jak 
naisuiiezn ejszc obiadc. Zresztą i. iclu 
z SzanoMiei Publiczności z :ana z do­
broci kuchnia moja, którą piowadziłem 
dawniej  przy ul Sykstuskiej i. 29, j< st 
rękojmią, iż każdy z moich gości będz;e 
zadowolniony. Przyimuję aboname t mie­
ś ć - zuy  f o j k najtańszych cenach na 
śniadania, obiady i kolacje, oraz zamó­
wienia na bankiety, wosela i t p.

K a r o l  P ie r a c k i ,  
właściciel restaracji przy ul. Ruskiej I. 24.

Jedynie Restauracja

Mii Toepfara
i_? w  Pi L w o w ie i-.jj

o d  r o k u  1 8 5 S  I s t n i e j ą c a  poi id.
własny ik łe  n a l l e p E s e R o  J P I W A  
O K O C I M K B  I E ‘* 0  j tabrowatn  
J a n a  G A t s a  w  D k o c l n a i e ,  które
iwa dobrocią wszelkie iiino piwo, p i te -  
yyisz*. jako też P I W A  L d F O W -  
S K I E G 6  e  b r o w a r u  J ,  L I M e n ,  
t e l d a  t  b p .  w e  L w o w i e .  Najprz-e 
J ziej a ze p i w o  o k o c l m o k f l e  k o  
u t i ą l e  b i o r ą c  d o  d o m n  3 4  e t .  
;aś . r s w i k i  l e ż a k  m a ;  Aa Jt\ 
1 6  c t .  x a  t i t r .  Sługi posyłana d 
ic ie  po piwo meją n»„k>.aad i «, gnoił 
R e ten  na aowód, i e  piwo u mej re s ia i  
zoji pochodzi Au ,hm„ zzrowb, enacant 
Unia. Wybór potraw wielzi. - ' o b a l e ń

t l e  w j b o r o e  f l a c a k l  i  inne gora-
........................... >. u re i i mne przekąski śniadankowe. Usłu 

^a skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło 
izenia na ubiady w abonamencie przyj* 
nnję osobiście. Polecając sU łaskawyi 
Tzględom Szanownej P. T. Publiczność 

kreślę się uniżonym sługą

tfaituła Tcepfer
właściciel res tauracji pod 1. 13, 

przy ulicy T r y h a a r l s k i e j  we L*?c<wl

M a j ą t k <  z i e m s k i e
mniejsze i większe w różnych s tro­
nach G a l i c j i  i  n a  B u k o w i n i e
poleca do kupna i sprzedaży i dzier­

żawy.

J. Topolnicki
A g e n c j a  h a n d lo w o  - p r z e m y s ło w a  

we Lwowie, ul. Pańska I. 13. 
P c „ z n k u j e  s i ę  E a a c z n l e j s E e  
2185 d r s e w o s t a r y .  1—6

Jedynie stosownym podarkiem na dzień św. Miitołaja sa:

MI KOŁAJ KI
Pierwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
przy ulicy Kopernika 1. 12, 

p dejmuje się wywabiania plam z wszel 
kich n l i l e r ó w  m ę s k i c h  i  d a m ­
s k i c h ,  jarfo też przyjmuje się g p e - ł z ł e  
n b l e r y  d t#  o d n a w i a n i a  I p  a *  
i s o w a u i a ,  tnd*‘ " g a r m  t u r y j u s u (  
1 g a l o w e  suknie jedwabne, krawatki 
i materje meblowe d » C E j g E C E e n ł a  

n a  s p o s ó b  w i e d e ń s k i .
F iranki do czyszczenia i farboweuia.

N a ż ą la u i e  ezvszczę ubiory sposobem 
chemicznym w przeciągu kilku godziu.

p r z e p y s E n e  p i e r n i k i  n a j r ó ż n i e j s z y c h  f o r m ,  f a b r y k i

H. Czyńskiej w Jarosław iu
n a g r td ’ jnej na wszystki tb wys-awach wiatowy-.h. Codziennie wysełkr, wprost 
z fabryki, z głównego składu ze Lwowa ul. Halicui. I 8. i Krakowa (SabienuiceT

C I E S Z C I E  
M I A  O Ł A  J

m

D Z I A T K I
Z B L I Ż A !

T - A .Ł T  B A S T A

Z uszanowaniem 
S z y m o n  " W e is s ,

2260 1— 1 ul. Kopernika 1. 12.

Pierwsza i jedyna czeska fab-yka
instrumentów muzycznych i strun

w  S c h o n b a c h  k o ł o  E g e r ( C h e b n )

" W  C Z E C H A C H

Zmiana lokalu.

Jakób Wittrrann
majster stolarski

wyszczególniony dyplomem i medalem na 
tegorocznej wystaw e budowlanej

m i e s z k a  o b e c n i e

poleca
nalsze

przy ulicy Sykstusk>ej 10
p r z j j m u j e

wsielkie roboty stolarskie
jako też

r e p e r a c j e
po cenach najumi&rkowańszych.

swoje znane, za najlepsze uznane i najdoske- 
n i ł a t r z o w g h i e  ^ k r E y p c e  ze sid czkiem 

i drewnianem pudłem " amyk&nem, wyłożonem flanelą, 
I wraz z oDakowaniim franci e s  1 0  >.ł 
ISkrzypce całe trzyćwierciowe lub połówki do nauki 
dla nuzniów od 3 zł. począwszy. ą»i . r r y p ^ r  k o n ­
c e r n o w e  od 15 do Su zł 0  iakości i doskonałości 
mych in8trnmeotów muzycznych świadczą tysiące uzn,.ń 
pochwalnych wszystkich pp. P. T. nauczyli i muzyków. 

Moje instrumenta muzyczne każdy z zupełnem zaufaniem nabyć 
może z pierwszej ręki po cenie fabrycznej b?z jakichkolwiek oso­
bnych kosztów, 2198 1—1
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Do d es in fek c ji 
U S T

najlepszy środek, 
Roslera Woda do ust i zębów

jes t niezaprzeozeaie najlepszym środkiem 
przeciw h o l o w i  E ę b ó w  i służy równo­
cześnie do o t r z y m a n i a  t c s y s i c z e -  
u i a  E ę b ó w .  Ta od lat wielu znana 
i uz .ai a zaszczytnie woda do usc, odej­

muje im zupełuie przykry odór.
1 flaszka 3 5  ct. 937 1— 1

Itlusłrowane cenniki bezpłatnie i franci 
Wszelki a instrumenta muzyczne naprawia się dokładnie.

C Y T R Y  k cmpL.tne od 8 sł. aż do najpiękniejszych i najdokła­
dniejszych egzemplarzy.

M r  D O W O D Y  U Z N A N I A ,  © g
Serdeczne dzięki za szybaie i dokładne wykonanie mego 

zam. wiania je s tem  zupełnie zadowolony i nie zar Dmnę polec.ó 
pańekiej szan firmy, gdziekolwiek mi się do tego nadarzy eposopność.

J ó z e f  S e d la e z e k r c. k. iusp. szkoln. okr. w B rzow icac i.
V. C ip in ,  k :erownik szkoły w Czakowia obok Budaiejowic, 

zasyła wyżej wymienioną należy ość za dwoje skrzypiec i smyczek, 
i wyraża najzupełniejsi* zadowolenie.

Szanowny Panie!  Żądane rzejzy otrzym łem i jestem z nich 
nadzwyczaj zadowolony n.etylko pod względem wykonania ale i tonu 

Fr. S e d la k ,  nauczyciel kier. w Jen “zowicaeh.
Posyłają Panu należyt ść za skrzypce i dwa smyc zk i ,  muszę 

nietyiko v ę r az i ó  swe b i j  z u pełniejsze z x u » # 9 n i e  za zręczne i szyb­
kie załatwienie, ale i podziwienie, jak Daa m o ż t s z  wyborny ins tru­
ment doć za 15 zł. Miałem już wiele instrumentów w rękach, 
za tak L is k ą  eenę, z takiu pięknym tonem — nigdy.

A n t .  K o m a r e k ,  naucz, w fodwinie  na Morawie.

¥
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¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
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R T i i c h l e r ,  aptekarz 
W iedeń  I., RegiernngiigasBe 4 .
4MF* Broszę się strzedz przed falsyfika­

tami I żądać Roslera widy do ual tylko 
z R jlnrungsgasse 4. w Wiedniu

W Reprezentacji Lwowskiej
Reichenbe,ryskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń „Concordia“ 
(od lat 1 0 w naszym kraju czynnego) — wakuje w dziale oanlmimm

Skład  g łówny:
Apteka Z. R u c k e r a  we Lwowie.

naszym kreji: czynnego) — wakuje w dziale ogniowym

posada likw idatora.

jakoteź wszelkie katira lne przypadłoś-i 
tchawicy, krtani,  płuc, a dalej t r n -  
i l n o & c i  o d d e c h o w e ,  w ą a k o & ć  
p l e r i i ,  u s t  m  u ,  r . n f l e g i H i e u l e ,  f c a -  
HEel s i l n y  i h u k l u s z ,  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r i l l e ,  początek t n b e r k n -  
t o z y  usuwa się szybko najlepiej z i  
pomocą od l<<t wielu jedynie uznanego 
środka, zalecanego przez lekarzy: Ś w i ę ­
t e g o  J e r z i  h e r b a t y  « pakieta h 
po 50 ct. i S w .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k d i a r a l n e g o  w pudełkich po 5 i ct. 
wraz z 1 karsk.-u przepisem użyci*. S k u - 
tok widomy już po Ki’ku duiach. M ■ i ej 
niż dwu pakietów uie wrsyłz s:ę. Przy 
przesyłkach pocztą o 2o ct. wię ej zaopa- 
kowauie i Jist frachtowy; wszelk e iamó- 
w enia uab ży adresować wpr st do » p -  
s e k i  p o d  ś w i ę t y m  j e r s y m  w e  
W ł e i l n i n ,  Y . ,  W l m m e r g a s s e  3 3 .

Glownew zadaniem tegoż je s t .- komisjonalne szacowanie szkód 
ogniowych na budynkach, maszynach, towarach, zapasach zboza i innych 
ruchomościach; — referat szkód, organizacja ąjeneyjna, dotycząca korć. 
spondcncja w języku polskim i niemieckim i  t. p . roboty biurowe.

Wymaganem jest wykształcenie techniczno-budowlane » znajomość 
rolnictwa, wydoskonalona biegłość w języku niemieckim, zręczność, w r y ­
sunkach śzkiców budowlanych, i rutyna w czynnościach biurowych.

Posada jest sta ła , chociał na razie zostanie obsadzontt' prowizo­
rycznie (t . j .  na próbę) Płaca sta ta  to wysokości według mnowp 
■zł. 840 do zł. 1.200, dyety komisjonalne zł. 5 dziennie, kotej I I .  klostf,
lojazdy kolejowe, jazdy końmi i t. p . wydatki będą wynagrodzone.

Oferty t y l k o  p i s e m n e  w niemieckim języku, z  dolcładnem poda­
niem sludjów, praktyki zawodowej ' dotychczasowej czynności wte.m, 
stanu i t p . z  odpisami (nie zaś oryginałami) świadectw, i  oznacze­
niem minimum wymaganej p łacy nale~y nadsyłać p o c z t ą  do Repre- 
zentacji(ul. T rylunau l a, (i) O s o b i s t y  ch  z g l o s z e ń  s i c  n i e  p r z y j -  
n .u ie ,  — ani ustnych wyjaśnieni me udziela. Oferty, nie zastosowane 
'dokładnie do powyższych wskazówek, zastadki bez odpowiedzi. 8851

W  tej sam j  Reprezentacji, znajdzie także umieszczenie.

p ra k tyk a n t b iurow y
biegły w polskiem i niermecWiem, — z wyrobionem ładnem pismem.

Oferty tak samo tylko pisemne z powyżej wymienionemi szczegółami.

U f i r m y  h a n d l o w e j  w e  L w o w i e :
K A Z 1 M IE R Z  LE W IC K I

główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mieszanych (zało­
żony w r. 1841)) wakują następujące posady:

a) Korespondenta rutynowanego
zupełnie wydoskonalonego w języku niemieckim i polskin (ewentualnie'' 
i w innych językach) teoretycznie », praktycznie wykształconego w rachun­
kowości kupieckiej, z  wyrobionem ładnem pismem, z nabytą ju z  praktyką  
w zawodzie handlowym lub biurowym. — Pożądam są tacy, którzy stu­
diowali w akademii handlowej w Pradze, w G ram  lub we W iedm u  — 
Płaca rocznie zł. GOC do zł. 1.200, stosownie do kwalifikacji, i v  m ie ­
szkanie kawalerskie, umeblowani z  opałem » światłem (bez obsługi).

b) P rak tykan ta  do korespondent
biegłego w języku niemieckim i polskim  (ewentualnie i  ruskim) z ładnem  
pismem z odpowiedniemi studjami w szkołach średnich lub zwykłych han­
dlowych — Pożądani są tacy, którzy ju ż  mają początkową praktykę 
biurową lub handlową. — Posada ta tylko dla młodych luds: takich, 
\którzy sie stale temu sawoaom  (biwowo-handlowemu poświęcają). Płaca  
na razie zł. 25 do zl. 45 miesięcznie i  pomieszkanie ja k  wyżej.

A d  a) i b). Oferty t y l k o  p i s e m n e ,  w języku polskim i  niem  
ckim, z dokładnem oodanietr, studiów, praktyki zawodowej i dotychczaso­
wej czynności, wieku, stanu, itp z o d p i s a m i  (nie zaś oryginałami) 
świadectw i oznaczeniem minimum wymaganej płacy, należy nadsyłać 
n o c z t ą .  — O s o b i s t y c h  zgłoszeń się nie przyjmuje.
I c) Subjekta handlowego
rutynowanego w sprzedaży towarów i  ePgancKiej ekspepedycji gości han­
dlowych, władającego biegle językiem niemieckim i  polskim (ewent. * ru ­
skim), olznajomionego z rachunkowością kupiecką lecz tylko takiego, który 
już dłuższy czat pracował w e L w o w i e  w większych handlar! Wyna- 
'grodzenie stanowi tylko stała płaca według umowy i kwalifikacji. — 
Oferty tylko pisemne pocztą, jak wyżej. — Oferty, nie zastosowane dokła­
dnie do powyższych wskazówek, nie mogą być uwzględnione.

d) P rak tykan ta  handlowego,
ucznia ze szkół gimnazjalnych lub realnych, który mieszka we Lwowie 
u roaziców lub krewnych. 885ó>

Wydawca: Jósaf Laskowe1©'̂ , Papip? * fabryki c*erlańskiejf & Dzukarmi tDr'eaiik Fclpkiegc", pod a»rif.dem Franoiaska Kfttnera.

)


